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Dziś: Filomeny.

Niedziela: Ozjaeza. 
Poniedziałek: Puleherji.

Wtorek. Elżbiety 
Środa: Cyryla. 
Czwartek: Amalji.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
i jelenie na ptactwo błotne i wodne.

Wsohód słońca o 4 g- 1? min 
Zachód słońea o 7 g. 56 min. 
Barometr: 771 m .— Pogoda piękna.

Zapomoga w zbożu.
Dwadzieścia ośm powiatów Galicji nie dozna­

ło szkód od wylewów. Co najwięcej długotrwała  
i częstokroć naw alna  z silnym w iatrem  połączo­
n a  słota powaliła gdzieniegdzie bujne żyta  i 
Jszenice. Najbardziej pod tym względem ucier­
piał powiat złoczowski. N a łan ach  żytnych i pszen­
nych  zboze wyległe potworzyło tam zwoje, trudne do 
rozwikłania, i choćby naw et była już  pogoda, to 
rzadko gdzie podniesie się ozimina w ten sposób 
przygnieciona. Być może także, iż nie w ytrzym a­
ją  zdrowo kartofle, które wogóle pod wpływem 
wilgoci nadm iernej i braku ciepła słonecznego, 
Wybujały w nać cienką i wiotką. Ale będą to za ­
pewne tyiko wyjątki. S łynna ziemia Bełzka i ca ­
łe Podole nie mają prawie żadnych szkód, a P o ­
kucie zachwycone zostało cokolwiek dopiero w 
o s ta tn ich  dniach przez lokalny wylew Bystrzycy 
czarnej kuło Nadworny.

Owóż wszystkie wymienione tu okolice k ra ­
ju  będą w możności dostarczyć gotowego ziarna 
n a  zasiewy dla tych nieszczęśliwych 44 powiatów, 
które poniosły klęskę w sposób przez siebie n ie ­
zawiniony.

Jażeliśmy w r. 1871, uniesieni szlachetnym 
sercem, 80 w agonów różnego zboża wysłali w d a ­
rze Alzacji, to nie należy wątpić ani chwili, że 
tra fna  inicjatywa, z którą  wystąpił temi dniami 
W ydział powiatowy lwowski, znajdzie głośne echo 
11 wszystkich, którym Bóg tego roku pobłogosła­
wi w zbiorach.

Nietylko gospodarze drobni są poniszczeni 
a i« i wiele dworów poniosło s tra ty ,  które się ró- 
Wnają ieh ruinie. Należy tedy postąpić według 
staropolskiej tradycji, nie skąpić, lecz ra tow ać po 
bratersku i sąsiedzku zarówno jednych i drugich.

O sposobach zbierania  datków w na tu rze  nie 
potrzebujemy sie rozpisywać. Zależą one od miej­

scowych stosunków. D la jednolitości postępowania 
jednak  i dla zyskania wczesnej ewidencji na leża­
łoby już teraz pod świeżem wrażeniem zarządzić 
w gm inach i n a  obszarach dworskich w spomnia­
nych powiatów o ś w i a d c z e n i a  s u b s k r y p ­
c y j n e ,  k tóreby potem przy omłotach posłużyły 
za podstawę do ściągania  przyrzeczonego zsypu.

W reszcie jeszcze jed n a  uwaga. P rzed  kilku 
dniami —  z żalem uczyniliśmy zarzut obojętności 
bratankowi Węgrowi, mieszkającemu o ścianę. Nie 
mamy powodu do żadnego odwoływania, bo gdy 
Szegedyn zatonął, Polska n iewzywana przez n i ­
kogo pospieszyła, z czern mogła, idąc za popę­
dem serca. Przykro  tedy, jeżeli nie znalazła  dziś 
wzajemności, ale W ęgrzy mogliby jeszcze n a p ra ­
wić zaniedbanie swoje. Jes teśm y pewni, że gdy­
by p. F ranciszek Smolka odniósł się listownie do 
licznych znajomych swoich w Budapeszcie, Ma- 
djary poczuliby się do serdecznego obowiązku z 
zapałem, do jakiego są zdolni, i subskrypcja r ó ­
w n i e ż  n a  z b o ż e  mogłaby mieć wielkie powo­
dzenie. ___________

Szkody wylewowe.
I lo fra t  wydziału krajowego, pisujący korespon­

dencje do Csasu, próbuje i dziś udowadniać, że 
sporządzenie szybkie wykazu szkód je s t  niemoże- 
bne, ale zaraz jednym  tchem pisze:

Dr. W ereszczyński, k tóry wrócił właśnie z 
objazdu, i odniósł w powiecie rohatyńskim  w ra ­
żenie p r z e ś c i g a j ą c e  z n a c z n i e  p e s s y -  
m i z m ,  z którym wybierał się już w drogę. Są 
tam  miejscowości, szczególnie gm inne Żurawi«n- 
ko, spustoszone tak r a d y k a l n i e ,  ż e  a n i  l u ­
d n o ś ć ,  a n i  b y d ł o  b e z  p o m o c y  p r z y  ż y ­
c i u  o s t a ć  s i ę  n i e  m o ż e .  Rzecz szczególna, 
że w r. b. powódź w rohatyńskim  powiecie pod 
względem masy wody rozlanej po polach nie

wyglądała  tak  s trasznie , ja k  powódź, k tó ra  ten  
sam powiat przed dwoma la ty nawiedziła, ale 
mimo to klęska tegoroczna je s t  o wiele s t r a ­
szniejsza z powoau gwałtowności wylewu.

Powiat stanisławowski wykazał 18 gmin, w 
których  7 3 gruntów zosta ła  zalana i z plonu o- 
gołoeona, ale rubrykę, j a k a  pomoc jest n a  razje  
potrzebną, pozostawił niewypełnioną, bo jeszcze 
1 lipca obawiano się tam  nowego wylewu Dnie­
stru i nowej klęski. Pow iat bobrecki wykazał 
10 gm in z przeszło 8000 morgów zupełnie zala­
nych  i spustoszonych. W  jednej gminie z 94 
domów 44 zalała  woda zupełnie. N awet budynki 
n iektóre nie wytrzymały nacisku. Cóż dopiero 
mówić o plonie.

W śród refleksji na  temat, co czynić należy, 
aby n a  przyszłość wylewy zostały, jeżeli nie u- 
chylone, to przynajmniej w niszczącej gw ałto­
wności złagodzone, anawcy bardzo dobitnie i z 
naciskiem k ładą  n a  jednem  z pierwszych miejsc 
kulturę  nagich stoków gór i ochronę lasów. Dzi­
kie wody górskie inusząj być ujętej w 'k a rb y ,  bo 
bez tego żadna regulacja  rzelr nie osiągnie całe­
go celu, a ku ltura  nag ich  stoków i ochrona la ­
sów stanowią najrac jonaln iejszą  reakcję  przeciw 
niszczącej sile żjw iołu. Ciężka odpowiedzialność 
spada teraz na  władze powołane do czuwania 
nad kulturą  leśną. Swoją drogą rząd musi po­
myśleć o powiększeniu personelu, naw et o zreor­
ganizowaniu służby tecnniczno-leśnej. Persona l  
ten wynosi w Galicji (8), prawie siódmą część 
tyrolskiego (52), chociaż Galicja kilkakrotnie 
przewyższa Tyrol i liczbą ludności i obszernością 
terytorjum. Dzisiejszy inspektora t lasowy przy 
nadludzkiem wysileniu nie może sprostać swoje­
mu zadaniu.

Ropczyce 4 lipca. Marszałek powiatowy pan 
Tadeusz Langie  sprosił na  dzień 1 lipca Radę 
powiatową ropczycką, która też prawie w pełnym  
komplecie się zebrała. Przedm iotem  obrad by ła

N O W E  R O L E .
Noweletka z duńskiego.

(Dokończenie).
Nagle s tanęła  przed nimi dam a z kaba lis ty ­

cznymi znakami na  sukni i wręczyła każdemu 
jisteK z napisem.

Łowczy otrzymał jed n ą  z kartek , przyniesio­
nych  przez H erm inę i czytał ze zdziwieniem j a ­
kąś sentencję o przyjaźni, wiodącej do poufało­
ści. K artka k tórą  otrzymał h rab ia ,  była w ydarta  
z no ta tek  na prędce i zawierała  te słowa wypi- 

I sane  ołówkiem :
Jeżeli się je s t  głupcem, najlepiej być 

n im  dla samego siebie. Takie je s t  moje zdanie. 
Bywajże zdrów, panie h rab io !  U. V.

H rab ia  s ta ł  chwilę osłupiały z tą  ka r tk ą  w 
ręku, a kiedy się obejrzał nie było już  wróżbiarki 
2 tajemniczymi listkami. J a k  mógł najprędzej 
pożegnał łowczego i po jechał do domu. Ćałą noc 
s icdział przy biurku i pisał listy, które dar ł  n a ­
stępnie w kawałki. W  końcu skończył jeden , któ- 
ry go bardziej zadowolił i posłał go przez Strzel­
ca  artystce. W  godzinę później o trzym ał go na-  
powrót w dawnej kopercie.

W ieczorem  dawano w tea trze  ową sztukę, 
w której' debiu tow ała  jako  początkująca, tę samą, 
w której miała za chwilę wystąpić ja k o  starsza,

obeznana ze szkołą życia osoba. Zauważyła  ona 
sama, że g ra  jej je s t  skończona, jakgdyby  dla- 
oczyszczenia zupełnego przebyła ostatnią próbę 
ogniową. S ta ry  komik, o białych włosach i drżą­
cych kolanach przybył na to przedstaw ienie, aby 
jeszcze raz ujrzeć swoją uczennicę. Po  p rzed s ta ­
wieniu odszukał ją  w foyer i rzek ł:

—  Dziękuję ci za tę prawdziwą b ie s ia d ę ! 
Tak  świeżą nigdy przedtem g ra  twoU nie b y ł a !

Kiedy na drugi dzień chciała złożyć wizytę 
radcy  Leinfeld spotkała  n a  wschodach hrabiego. 
S taną ł  z ustam i na  pół otwartymi i chciał wido­
cznie coś powiedzieć, a kiedy ona, ni< spojrzaw­
szy naw et na  niego, pociągnęła  za dzwonek, za­
czerwienił się cały i szybko zbiegł ze schodów. 
Było to raz trzeci, że jakiś  mężczyzna zaczer­
wienił się przed mą. Kiedy szła przez przedpo­
kój wpadło jej nagle , że h rab ia  podobny był do 
jej dawnego narzeczonego, kaprala,

Od tego czasu minęły 4 lata. P rzypadek  
sprawił, że sztuka ta  od tego wieczora zapo­
m niana  leżała w bibliotece i teraz  dopiero m ia ła  
być wznowiona. H erm ina  p o ta r ła  ręką czoło, 
dziennik poranny  przypom niał jej h rabiego, k tóry 
po długim  pobycie za g ran icą  wrócił nareszcie, 
bo o trzym ał stanowisko przy dworze. A może 
postąpiła  ona sobie wtedy zbyt gorączkowo? P o ­
mimo tych obrażających słów był on przecież 
w niej zakochany. A teraz życie jej stało się 
ciągłą walką, ciągle nową w alką!

Z zew nątrz  uderzyły j ą  głosy. Był to reży­

ser, spierający się z pan ią  G rum strup, k tóra  
nie chciała  go przypuścić do panienki.

— Niestety, muszę wejść panno  V alter — 
rzekł otwierając drzwi. —  U w ertura  wkrótce fię 
kończy, a pani musisz być n a  scenie przy roz­
poczęciu sztuki.

Pow sta ła  nie mówiąc i słowa i przesz ła  z 
garderoby n a  scenę. N agle  dreszcz j ą  owładnął i 
przenikał każdy nerw stawiając przed nią  obraz  
ciemnej, bezgranicznej próżni.

Wszakże sztuka jej była  tylko sztuką mło­
dzieńczych wrażeń? Cóż ona teraz postawi z a ­
m iast tego? Wszystko co dotąd zdobyła umarło, 
pozostał tylko m artw y m ate r ja ł  rutyny. T eraz  
rozum iała  ową ironję w słowach Hamleta-. „ S ło ­
wa, słowa, słowa !* Pomoc m usiała  przyjść z ze­
w nątrz ,  bo inaczej...

Młoda debiu tan tka  s ta ła  już na  scenie. Była 
to młoda dziewczyna z dobrego domu, którą za ­
p a ł  do sztuki pociągnął n a  seenę. Zdawało jej 
się, że teraz czuje dopiero jakie zadanie  przyję­
ła  n a  siebie.

—  J a  się tak  boję, panno "Valter! — rzekła  
i spojrzała  na  n ią  okiem pelnem  zaufania.

A rtys tka  mimowoli uśm iechnęła  się,
— Jeżeli  to panią  pocieszy, to powiem t i ,  

moje dziecię, że i mnie się dzieje tak samo.
—  P a n i !
N agle  przypom niały  je j  się słowa starego 

komika.
—  Obie czekamy n a  ducha świętego.
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kw estja  udzielenia pomocy dotkniętym powodzią. 
P c  gorącem przemówieniu pana  Tadeusza Lan- 
giego, Rada powiatowa przeznaczyła 500 zł. z 
funduszu powiatowego, nad to  członkowie Rady 
złożyli osobiście zaraz na  posiedzeniu 265 zł. 50 ct., 
k tóre  to d a tk i  w łącznej sumie 765 zł, 50 ct. któ- 
[re  to datki w łącznej sumie 765 fft. 50 ct. pan 
Tadeusz  L ang ie  przesłał komitetowi cen tra lnem u 
w  Krakowie. Aby gminom dotkniętym powodzią 
przyjść z ulgą w napraw ie  komunikacji a ludno­
ści tych gmin dać chwilowy zarobek, Rada po­
wiatowa udzieliła na ten cel 1000 zł. subwencji. 
J a k  więc na  biedny nasz powiat, dotknięty po­
wodzią, ofiarność niezwykła. W łościanie obecni 
n a  posiedzeniu podnosili konieczność dostarcze­
n ia  soli dla bydła , bo pasza pozostała je s t  za­
muloną, a bydło karmiąc aię mą, choroby się 
nabaw i i padać będzie. Klęska więc przewi­
dziana. P a n  Tadeusz L ang ie  oznajmił, że wspól­
n ie  z zastępcą tutejszego starosty odniósł się o 
dostarczenie  soli. Gzy jednak prośba ich  nędzie 
sku teczn ą ,  nie mógł zapewnić.

Tyle z posiedzenia Rady powiatowej rupczy- 
ckiej. Wyglądamy tu pomocy rządowej, celem 
naprawy zniszczonych dróg i mostów.

W  Gazecie Naddniestrzańskiej czytamy:
Aron Żupnik, znany indeksowy pisarz po- 

kątny , utrzymujący drukarnię  w Drohobyczu i 
drukarz  nadw orny kliki tamtejszej „Hersch Gold- 
ham m er, Sender Schorr, G artenberg  i Spółka" 
umieścił w osta tn im  num eize  piśmidła swBgo, 
wiadomość że obecne wylewy spowoaowały w 
Borysławiu s tra tę  najm nie j m il jonow ą!... Z a ­
pom niał ów nadworny „druker",  że przez to wy­
jaw ienie  aczkolwiek prawdziwego zresz tą  fak tu—  
podkopuje kredyt swej chlebodawczej kliki, a 
mianowicie borysławskiej spółki „G artenberg , Lie- 
borm ann  et W ag m an n " ,  która  tylko kredytem 
żyje, a ma około 200 obecnie lite ra ln ie  zatopio­
nych szybów w Borysławiu. Żupnikowi albo się 
w głowie nomotało, albo „E r  schnapp t nach 
m e h r !“ ...

P rzy  tej sposobności nadm ieniam y tymczaso­
wo, że osta tn ie  ulewy wyrządziły w Borysławiu, 
nieobliczone szkody. Znawcy oceniają takowe na 
przeszło dwa miljony!...

J a k  wiadomo naszym  czytelnikom jes t  teren  
w Borysławiu istnem rzeszotem, więc woda hula  
n a  całym tym terenie chodnikami i przerwami 
po swojemu, kpiąc sobie z tych, co to mówią, że 
już tam  zwalczyli techniczne t ru d n o ś c i !...

Obecnie roboty niemal wszystkie zastano­
wiono, a robotę Danaid, czerpania wody p rze ta ­
kiem, rozpoczną w Borysławiu znawcy cudzych 
kieszeń niebawem, po ustan iu  ulewy!...

Protest przeciwko wyborowi p. Jana Kocha­
nowskiego w Pilznie

Wyborcy z mniejszych posiadłości okręgu 
wyborczego Dębiea-Pilzno, wnieśli z powodu

wbrew ustawie przeprowadzonych w Pilznie dnia 
16. czerwca J 884 wyborów protest do c. k. N a ­
m iestn ic tw a we Lwowie, uzasadniając  go ja k  n a ­
stępuje:

I §. 84 ustawy wyborczej po w iad a : W ka- 
żdein ciele wyborczem kierownictwo aktu wybor­
czego, Który przedsiębrać się ma w obecności ko­
m isarza  rządowego, poruczonem będzie komisji 
wyborczej z c iała wyborczego utworzonej a sk ła ­
dać się mającej... ad 8) w każdem  eieie wybor- 
czem, z gmin wiejskich, z t rzech  członków ciała 
wyborczego przez komisarza rządowego a czte­
rech przez wyborców mianowanych.

Przepis tego paragrafu tak  wyraźny i sta- 
nowczj zupełnie nie uwzględniony i pogwałcony 
został;  —  albowiem komisarz rządowy, po wy­
borze trzech członków, n ie  zarządził w myśl u- 
stawy wyboru dalszych czterech członków przez 
zgromadzenie wyborców, ale wybór tych człon­
ków wykonał sam pan  starosta  wymieniając o- 
soby a kilku tylko zauszników odpowiadało „że 
się zgadzam y", z wyjątkiem ks. Pergesa , rówuież 
przedstawionego przez komisarza rządowego, na 
którego ogoł się zgodził. Wybór więc tej ko­
misji był po prostu niewłaściwym ze s trony p. ko­
m isarza rządowego, przeciw której najmocniej p ro­
testujemy.

W ybór komisji mającej objąć całe kierow­
nictwo wyborów, rozstrzygającej bez rekursu 
wszelkie sprawy, dotyczące wyborów, powinien 
być przedewszystkiem przeprowadzony bezs tron­
nie, jak  to ustawa wymaga i jak  przewidziała 
pozostawiając wybór czterech członków zgroma­
dzeniu, aby przez to uniemożliwić wszelkie ewen­
tualne  uboczne zamiary osób urzędujących, 
gdyby takowe miały miejsce, a jak w danym 
wypadku okazały się jasnem i i udwodnionemi.

II .  § 37 tejże ustawy orzeka: „Prezydujący 
komisji wyborczej przywieść ma zgromadzonym 
wyborcom na pamięć treść § 16 i 17 ustawy wy­
borczej o kwalifikacjach do wybieralności w ym a­
ganych... P izep is  tego paragrafu został bezwa­
runkowo pominięty (choć w protokole wyborczym 
fałszywie powiedziano, że „po odczytaniu §. 16 
i 17 ustawy wyborczej i t. d.), gdyż takowy od­
czytany nie został i to oczywiście w zamiarze 
z góry powziętym n a k o r z y ś ć  p ana  Kochanow­
skiego.

W ypadek przewidziany §. 17 ustawy wybor­
czej ma miejsce co do k andyda ta  p. J a n a  Kocha­
nowskiego. P. J a n  Kochanowski o trzym ał akt 
oskarżenia przez c. k. prokuratorję  państw a w 
Tarnowie z dnia 25. maja 1884 do L. 5090 wy­
dany o występek z §. 6 ustawy z dnia  17. g ru ­
dnia 1882 r., zatem  jako oczywiście pózostający 
pod śledztwem nie b j ł  wybieralnym a w prostej 
dalszej Konsekwencji wyborcy: Franciszek  Teich- 
man, adjunkt podatkowy w Pilznie, Jędrzej Szu- 
mowicz i Jakób  Ader jako oskarżeni o ten  sam 
występek i mając równocześnie akty oskarżenia 
doręczone, nie mogli z prawnym skutkiem gło-

Młode dziewczę spojrzało na nią zdziwione. 
Ale nio było czasu na objaśnienia, ku r tyna  po­
szła w górę.

Szło jej tak, jak się spodziewała. Być może 
iż publiczność nie uważała tego, bo ru tyna  wspo­
m agała  ją  gdy tego było potrzeba, ale jej samej 
g ra  w łasna wydawała się daleko s łabszą od gry 
debiu tan tk i,  która m iała  za sobą wdzięk młodo­
ści Zdało jej się, że z w łasnem  ja  wzięła roz­
b ra t .  Zadrżała, s trach  przejął j ą  do głębi. Czyż 
isto tn ie  wraz z tą siwą peruką zes tarzała  się jej 
daw na umiejętność i sz tuka?

Rzuciła okiem n a  amfiteatr. W jg lą d a ł  tak 
samo jak  zawsze przedstawiając masę głów n ie ­
wyraźnych, z k tórych poznać można było tych, 
co siedzieli w pierwszym szeregu.

Lecz cóż to za twarz znajoma w loży dwor­
skiej obok Królewskiej? Ah, wszak prawda! został 
przecież wielkim koniuszym króla, należy do j e ­
go orszaku. I w a r z  jego różowa okazywała zby­
tn ią  miłość czerwonego wina, nos miał barwę 
rubinową a oczy wyraz - nieskończonej ograniczo­
ności. Wielki koniuszy! Przypom niała  sobie jego 
oświadczenie, poczuła zapach stajni.

Nie! to był handel niegodny. Dziękowała lo­
sowi, że ją  w ten  sposób rzucił znów w świat 
prawdy i nie pozwolił popełnić zdrady n a  samej 
sobie. I gdyby odtąd miała żyć resztkam i tylko 
ru tyny  i ćwiczenia, to lepiej przecież z pokorą 
poświęcić się służbie wielkiego amora: sztuce.

Ale co znaczyły te grzmiące oklaski?

Znaczyły one, że duch ów się zjawił. W 
chwili, gdy takie myśli rozpierały jej głowę, usta  
i gęsta  spełniały  swją powinność. D ługa replika, 
której każdA słow o przez bolesne wspomnienie 
w łasnych doświadczeń nabierało wyrazu rezygnacji
i zrzeczenia się wywołała szalone brawa.

Odtąd H ermina czuła inspirację z zewnątrz, 
ona paliła  płomieniem jej usta, świeciła gwiazdą 
na jej czole. Czuła jak  w tern co się wyuczyła, 
obudzał się ogień, jak  ru tyna  ożywiała się i s ta ­
wała się prawdą. Z okiem prawdziwej miłości 
pa trzy ła  na  debiutantkę. W niej widziała ona 
zwierciadło swej młodości j kochać ją  zaczęła 
jako  swój w łasny obraz.

Zasłona spadła. Młoda dziewczyna rzuciła 
jej się w ramiona.

—  Panno V alter  —  rzekła  —  teraz dopiero 
widzę, ile mi jeszcze brakuje.

—  Moje dziecko , jam  pracowała 17 la t  nad 
tą  rolą, a ty razem liczysz dopiero 18!

Oklaski wstrząsały budynkiem. G rum strup 
s ta ła  w kulisach z m anty lką  na  ramieniu, k tó­
rą na ty ch m ias t  zarzuciła na  ukochaną panienkę. 
Znała się ona w swój sposób na  sztuce i pogo­
dzona była  ze zmianą. A rtystka  wróciła ze sp u ­
szczoną głowa do garderoby. Koledzy i koleżanki 
pospieszyli tłumnie winszować je j,  ale G rum strup  
nie puściła nikogo odpowiadając majestatycznie:

— Tego wieczora nie można!
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sować. Ponieważ przewodniczący e m i s j i  zan; 
ch a ł  wbrew ustawie odczytania §§. 16 i 17 
przeto w myśl §. 38 wyborca Alfred D obrzyńsk i  
wystąpił przeciw uprawnieniu kandydata  Jan»j 
K ochanow sk iego ;— przemówienie to je d n a k  prze-, 
rw anem  zostało przez c. k. s tarostę  v» sposót 
obrażający, który wzbronił in terpelan tow i w o- 
bec komisji wyborczej dokończenia swego wniosku. 
Samowolnem tern postąpieniem p. komisarz rzą  | 
dowy dotknął całe zgromadzenie wyborcze, n&ra- * 
ził ustawę, zanegował działalność komisji wy ; 
borczej, której tylko jednej przysługiwało prawo 
odpowiedzi i uw zględnienia lub nie uzgodn ien ia  
wniosku.

III .  Komisja wyborcza powołana przez komi­
sarza  rządowego przy odbiorze głosów uniewa- 
żniała  głosy „S tan is ław  F ib ich" ,  co miało miejsct '  
dwukrotnie, a przyjmowała głosy „pan  Kocha . ^  
nowski", co miało miejsce razy piętnaście. T‘

Na okoliczność tę tak ważną powołujemy . ® 
świadków obecnych przy kom isji:  c. k. komisarza 
Gałeckiego, c. k. w achm istrza  powiatowego obrony Wl 
krajowej Probulskiego, F ranc iszka  Te ichm ana , c. , 
k. adjunKta powiatowego, X. Bryjskiego probo-
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wszystkich tych świadków upraszamy o przes łu ­
chanie  pod przysięgą.

S tronn iczość ta b yła  w łaśn ie  w ynik iem  sa­
m ow olnego ukonstytuow ania kom isji przez kom i­
sarza rządow ego, który jako n a jen erg iczn iejszy  
zw olennik  k indydatury p. K ochancw sK iego, sk ład  
kom isji wyborczej odpow iednio zorganizow ał, aby  
odjąć w szelk ie szan se kandydatow i przeciw nem n.

IV. C. k komisarz rządowy z zam iarem  7 
góry powziętym szkodzenia kandydaturze  p. F i ­
bicha obra ł lokal do wyborów w sali m ag is tra tu ,  
nie tak jak  dotąd zwykle od niepam iętnych  cza. / .  
sów bywało —  a to z powodu, aby m agistra tow i 1 
miejskiemu dać możność oburzającej agitacji w 
chwili samych wyborów za panem  Kochanowskim. 
Powpuszczano do sali wyborów osoby nie  mające 
praw a głosowania ja k :  pp. P a lana  dyrektora  
szkoły, Gumińskiego adjunkta  podatkowego, Ł o- 
dzińskiego pisarza przy s tarostw ie ,  którzy wszel- 
kiemi sposobami, a przedewszystkiem  groźbam ' 
teroryzowali wyborców, sprzyjających kandyda­
turze p. F ibicha.

V. Podczas wyborów popełniano gw ałty  w 
sali wyborczej, gdyż głosujących na  p an a  Fibi 
cha policjanci z wyższego rozkazu wyrzucali za 
drzwi, ciągnąc za włosy przez salę, rzucając przy 
tern obelgi, ja k  to miało miejsce z Paw łem  Go- 
froniem z Bobrowy, F ranciszkiem  Sajdukiem * 
Góry Motycznej, Michałem Madurą z Żyrakow a 
i S tanisław em  Ćwikiem z Jaźw in  i wielu inny ­
mi. Zrobiono to oczywiście w celu 1) steroryzo- 
wania innych wyborców, 2) w razie ściślejszego 
wyboru pozbawienia pana F ib icha  swoich wy- pn 
borców. tej
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Gwałty te nie zwracały uwagi komisarza 
rządowego, dopiero przy czw artem  szam otaniu  się 
S tan is ław a  Ćwika ciągnionego przez policjantów, 
na  energiczne wystąpienie X. Dudzika proboszcza 
z Zawady raczył pan komisarz rządowy zwrócić 
uwagę polic janta  na  jego nielojalne zachowa­
nie się.

Wobec tych gwałtów, wobec w wysokim sto­
pniu nieprawidłowego zachowania się p. komi­
sarza  rządowego pana P łazińskiego, wobec abso­
lutnego negow ania  ustawy, jako obywatele uży­
wający w pełni naszych praw obywatelskich/ 
protestu jem y przeciw dokonanym wyborom i u 
praszam y o unieważnienie takowych. (Podpisy 
wyborców)." ___________

Wybory na Bukowinie.
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Czerniowoe 2. lipca. Polski komitet przedwy- ma
borczy w Czerniowcach ogłasza nas tępu jącą  o- a je
dezwę: %

Do wyborców Polaków ! Celem przedstawienia ejj. 
wniosków w sprawie zbliżającego się wybór® p r j 
dwóch posłów z m iasta  Czerniowiec do Sejm® *a( 
krajowego, zapraszam y niniejszem Rodaków n t  m 0 
przedwyborcze zgromadzenie, które odbędzie * 
niedzielę dnia 6. lipca b. r. o godzinie 3 po p®' chi 
łudniu  w sali hotelu „pod Złotem J a g n ię c i r t ’ J' b j 
W Czerniowcach, dnia 2. lipca 1884. Polski lĄ  poi 
m ite t  przedwyborczy. P o d p isa n o : Przewodnicziącj Wi 
M ikołaj Jakubowicz, zastępca przewodniczącego I tu 
Aleksander K ło in ick i.  go

Gaz. Polska  dodaje od siebie :  f-ręc
Z b jteczn em  byłoby zachęcać polskich ol
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■watel! m iasta  do iak najliczniejszego udziału w 
tem -zebraniu. Pierwszy to kom itet polski i p ie r­
wszy objaw naszego publicznego życia n a  Buko­
winie. Jeżeli  dobre chęci inicjatorów nie znajdą 
^op^rcia u swoich, sami sobie wystawimy świa­
dectwo n iedołęstwa politycznego lak w o be t  in ­
nych współmieszkańców, ja k  i wobec roaakuw 
poza granicami Bukowiny.

D otychczas dumni byliśmy łącznością i zgo-
k tórych zazdrościły nam  inne  narodowości 

*utajsze.. Okażmy tedy, że i obecnie stoimy razem, 
Jak jeden  mąż, w oboc urny w yborcze j!

Słyszeliśmy, że niektórzy pp. urzędnicy oba­
wiają się brać otwarcie udzia ł w tem zgrom a­
dzeniu z powodu, jakoby to miało szkodzić ich 
ppinji wobec władz miejscowych! A więc są tu 
ju k it  władze, co w zbraniają  Polakowi przyznaw ać 
s«£ do swej narodowości?! Nie, takiego absolu­
tyzmu jeszcze chyba nie ma, a zbytnie  obawy 
dotyczących osób nie zasługują  na  inne  miano, 
Jak widma straehajłów  i braku  poczucia obo­
wiązków !

Każdy obywatel kra ju  ma już  nie prawo, ale 
obowiązek głosować podług własnej woli i wol­
nego przekonania . Jeżeli  tego w arunku nie ma, 
wybory tracą  istotną podstawę i s ta ją  się niedo­
rzeczną komedją. Gdyby więc w samej rzeczy 
byli ludzie, co m uszą głosować jak im nakazano, 
wbtrew przekonaniu  — to ludzie ci w in teresie  
godności wyborów nie  powinniby mieć praw a 
głosu.

Niewolników nie m a w m onarch ji  konsty tu ­
cyjnej i urzędnik, czy nie urzędnik, każdy oby­
watel ma prawo swobodnego w jb o ru  bez odpo­
wiedzialności!"

t] Celność nowoczesnych karabinów.W 1

Petersburg, 30. czerwca. W iadomo że w dzi- 
siejszyc-h czasach cywilizacji i postępu rzemio- 

ce 8ło wojenne uległo równie radykalnym  przem ia­
nom ja k  każde in n e ;  udoskonaliła  się taktyka, 
b roń, rynsztunek , jednem  słowem wszystko; ide­
ałem  zaś do którego dążą w szczególności fabry­
kanci broni palnej je s t  wpakowanie jak  n a j ­
większej ilości kul w nieprzyjaciela z danej lufy 
w jak  najkró tszym  przeciągu czasn. H is torja  ey- 

w  wilizucji zapisała  już  imiona bliźnich, którzy 
Ji" Wsławili się w tym kierunku, a co zrobił Arm - 
z i 8trong, Ohassepot albo Krupp o tem  wiedzą 
z) wszyscy dokładniej aniżeli o pracach  któregokol- 
io- wiek z is to tnych  apostołów nauki. Usiłowania 

a "ążące do ulepszenia  broni palnej mnożą się z 
w» dniem każdym i "w czasopism ach m ilitarnych u- 
iy- tawieznie czytać przychodzi o nowym w tym 
io kierunku pomyśle lub ulepszenia , pozwalającem 
go Zasypywać coraz gęstszym  gradem  kul oczy nie- 
r  Przyjacielowi, z coraz większej od leg łośc i; obok 

tego chodzi rozumie się wynalazcom i o to, aby 
za możliwie każdy pocisk trafiał, abv z liczby wy- 
si^ rzUconych kul jak  najm niejszy  procent się m ar 
w, T en  osta tn i  w arunek w miarę gęstości
:z» strzałów i oddalenia  szwankuje, rzec można w 
cic stosunku odwrotnym  kwadratów. Wiemy że mo­
ra- tfia dać  do 14 i 15 strzałów z t. zw. w agazy- 

a ,*k, że można sięgnąć daleko, do półtory wior- 
to- 8tyf z której to odległości naw et zabity  zosta ł  z 

u*0?** ręcznej podczas osta tniej kam pan ji  turee- 
so- mej książę Sergiusz Leuchtenbersk i;  ale z drugiej 
ty- s trony pewnikiem je s t  niezbitym, że prawidłowy 
uh, s trzaj % broni ręcznej nie może dalej sięgać jak  
u- ° .8 0 0  kroków, bo dalej gran ice  wzroku ludzkiego 

isy n ie  dozwalają, oko ludzkie przedmiotów aokła- 
J~nie rozeznać nie może; p rak tyka  obok tego prze- 
konyWa, że z tej odległoości' norm alnie  5 proc. 
zaledwie wyrzuconych kul trafia do celu, resista 
zas chybia lub trafia wypadkowo. W obec tego 

„ n i° poradzą na jsystem atycznie jsze  ćwiczenia i 
0, n ja n e w ry ; może oyć i broń naw et coraz lepsza, 

wzroku ludzkiego nic nie poprawi. I  dlatego 
w os ta tn ich  czasach usiłowania wynalazcze zwró- 

l ku temu aby obmyśleć ja k  najlepsze 
Przyrządy zdolne wszelkiemu wzrokowi ułatwić 
gadanie i dozwolić mierzyć na  jak najw iększa 
możliwie odległość.
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nO^ch .P**en.n >ki rosyjskie zajęte są właśnie w tej 
ia*■ t, 1 ^akim wynalazkiem, z którym próby od­
ki D o d ^  w W ilnie, parę  zaś dni temu
I . ,e te rs ' lUrgiem na rów ninach w O ranienbaum . 
£ 0 . yQalazca, dymisjonowany kapitan  Pol, przybył 

„  z? ^ i ^ n ą renomą. Pod W ilnem przyrząd je- 
r e c 7 .““binowany z najlepszym rodzajem broni 

 ̂ " nej, da ł  tak znakomite rezulta ty , że można

było oddać się n a jp :ękniejszym m arzeniom  mili­
ta rnym . Urzęduwnie potwierdzone tablice odby­
tych pod Wilnem prób przedstawiały  następujące 
cyfry :
n a  odleg. 1,500 krok. trafiało strzałów do 62%  

.  1,600 „ 60%
, 1.750 „ 62%
„ 1,800 „ 50— 7 8 0/,
„ 1,900 „ 73%
- 2,200 „ 24%

Cyfry te dość szczególne, t o  trafność s t rza ­
łów w zm agała  się tu nieraz w stosunku prostym 
z odległością, wypadły jednak , powtarzamy, z u- 
rzędowego obliczenia, wątpliwości zatem nie zda­
wały się ulegać. Dodać należy, że przy s trze la ­
niu z odległości 2,200 kroków niektóre  kule t t a -  
ciły już siłę i padały pod kątem bezwładne, n ie­
zdolne wyrządzić wielkiej krzywdy nieprzyjacielo­
wi. Był też taki wypadek, że n a  sto strzałów 
danych z tej samej odległości 2,200 kroków t r a ­
fiło do celu 96!

Otóż p»rę dni tem u kapitan  Pol produkował 
się ze swym wynalazkiem przed tutejszym areo- 
pagiem wojskowym w O ranienbaum . R ezulta t  był 
n ieste ty  zapełnie inny. Nie było to zupełne fia- 
sco, ale po obliczeniu ogólnem zaledwie 8 proc. 
kul trafiło do celu. W ynalazca jednak  nie dał 
się bynajmniej pobić takim  rezulta tem  i u trzy ­
mywał stanowczo, że główną przyczyną niepowo­
dzenia było n iedosta teczne o bznajomienie z jego 
przyrządem, do obchodzenia się z którym potrze­
ba także pewnej wprawy, Gdy zaś to tw ierdze­
nie jego  nie zdawało się trafiać do przekonania  
obecnych, sam pochwycił za karab in  i z odle­
głości l ,9 u 0  kroków trzydziestoma s trza łam i 
wśród powszechnych oklasków wystrzelił n a  t a r ­
czy najdokładniej głoskę B (rosyjskie W), s tano ­
wiącą in icja ł obecnego na  próbie na jstarszego z 
generałów ks. W ittgenste ina . Ukoliezność ta  s ta ­
ła  się powodem, iż uradzono odbywać w ciągu 
la ta  dalsze próby z przyrządem  p. Pola  n a  poli­
gonach  i manewrach.

Przyrząd  p. Pola  nie waży funta, mieści się 
wygodnie w tornistrze, i kosztować powinien 
4— 5 rubli, wszystko zatem zdaje się za nim 
przemawiać. Rozumie się, ze jest w nim pewien 
sek ie t,  k tórego wykryć przy bliższem naw et zba­
daniu  niepodobna, i że ten  sek re t  sam em u tylko 
wynalazcy je s t  wiadomy.

Z Izby sądowej.
W  K rakow ie dnia 1. b. m. odbyła się rozpra­

wa, której przedmiotem była rzadko przed sądy się  
dostająca zbrodnia potwarzy. Prokuracorja oska­
rżyła  Ignacego Stańkowskiego o to, że tenże fa ł­
szyw ie obwinił pułkom nika B. de A . przed mini­
strem wojny, jakoby tenże pułkownik kazał sobie 
zrobić dwie pary spodni z sukna erarjalnego z ma­
gazynu zapasowego —  dalej oskarżyła prokuratoria 
byłego kapitana V .  H ., że tenże był pomocnym w 
tem fałszyw em  obwinieniu, ponieważ m itł napisać 
doniesienie powyższe do ministerjnm.

W  skutek tego doniesienia z dary 30, w rze­
śn ia 1882 r., zarządziło ministerjnm wojny docho­
dzenia przeciw  pułkownikowi B. de A ., które m iały  
wykazać bezpodstawność zarzntn Sti akowskiego. 
Śtańkowski pociągnięty do odpowiedzialności nie 
zaprzecza wcale, że wniósł rzeczone doniesienie do 
m inisterjnm , obstaje wszakże przy obwinieniu, 
twierdząc, że dochodzenia w m agazynie nie dowio­
dą brakn sukna nżytego na inkryminowane spodnie 
pnłkownikewskie, albowiem sukno wydawane bywa 
zw ykle w w iększych ilościach i  to licząc 120 cent. 
na każde spodnie; ponieważ zaś rzadko tyle sukna 
w rzeczyw istości na tę część ubrania w. chodzi, 
przeto przy większej liczbie lobionych pantalonów, 
można oszczędzić ty le  sukna, że można zrobić j e ­
szcze jedne lub dwie pary nadliczbowych i w ten  
to sposób m iał on zrobić je  dla rzeczonego puł­
kownika.

Kapitan W .  H . zaprzeczył, żeby powodowany 
nienaw iścią ku pułkownikowi B. de A . podmówić 
m iał Śtańkowskiego do oskarżenia i żeby m iał na­
w et pisać odnośne doniesienie, znawcy też nie o- 
rzekli z całą pewnością, żeby pismo doniesienia z 
jego ręki pochodziło.

Świadek Karol W arywoda, krawiec, przypo­
mina sobie, że zrobił dwie pary pantalonów dla 
pułkownika z polecenia Sławkowskiego. Okoliczność 
tę przypomina sobie dla tego, ponieważ p&ubalouy 
te zrobione były z tak zwanego „Cadettenstoff*,

którego nigdy dla w yższycn oficerów się nie używa. 
Świadek Samuel B erer przypomina sobie, że od 
krawca "Warywody nosił dwie pary spodni dla puł­
kownika B . de A.

Obrońca dr M arkiewicz w wymownych s ło ­
wach podniósł b iak  przedmiotowej istoty czynn za­
rzuconej oskarżonym zbrodni potwarzy, gdyż zezn a­
nia powyższych dwóch zaprzysiężonych świadaów  
stwierdzają dostatecznie istn ien ie ugruntowanej pod­
staw y doniesienia Śtańkow skiego.

Trybunał uwolnił obu obwinionych od osua- 
rzenia.

(Dwużeństwo).
Przed trybunałem krakowskim staw ał tem i 

dniami P aw eł R ygiel z Rymanowa, dawniej stan ­
gret, podwójnie żonaty, liczący  lat 46 , wyznania 
katolick iego. Oskarżony je st  o to, że będąc od dnia 
22 stycznia 1867 rokn w związkn małżeńskim z 
żyjącą K ata izyną z Trębaczów, w dniu 9 stycznia  
1878 roku w K oszkw i, w K rólestw ie Polskiem , za ­
w arł m ałżeństwo z H eleną z K ołodziejczyków, za ­
tajając przed nią, iż je s t  żonatym, przez co się  
dopnscił zbrodni z §. 206 u. k.

Po odczytania aktn oskarżenia, obwiniony na 
pytanie przewodniczącego, z miną dobroduszną, 
skrobiąc się w głow ę, odpow iada: „Prawda, pra­
wda, wszystko prawda, co tam napisano, aie pro­
szę w ysokiego król. sądu, tam ta moja pierwsza  
żona „furknęła" z jakim ś ekonomem, więc byłem  
bez zony. Poszedłem  potem do K rólestwa i służy­
łem w Owczarach. Lndziska mię tam , iu rt“ bała­
mucili bym się ożenił i  gadali, co ta  pierwsza żona 
już nie mnsi żyć. Taj Bię ożeniłem , a nie w iedzia­
łem , że z tego taka bieda będzie*.

Jako świadkowie stają obie żony, które w o- 
góle nie z ia ją  się być bardzo zm artwione tą arcy- 
wyjątkową sytuacją.

P ierw sza legalna żona, K atarzyna z Tręba- 
czów R ygiel, ze służącego jej dobrodziejstwa pra­
wa z §. 152 p. k. korzystać nie chce. Zeznaje te ­
dy, iż je s t  matką dwojga dzieci, liczy  la t 38 i je st  
wyrobnicą. Na dalsze pytania przewodniczącego od­
powiada ;

„W  rokn 1867 pokochaliśmy się z Pawłem  R y  
glem  i w kościele w Trzebinie, „pożeniliśmy" się. 
Żyłam  z nim ośm lat, a gdy mi groził, że mię za ­
bije, uciekłam  z ekonomem Grossem i  źj łam 7 nim 
4 lata . Co się z mężem działo nie wiem. Ludzie 
mi gadali, że  żyje z jakąś kobietą, ale mule to 
wiele nie obchodziło, aż coś przed 2 laty przyszła  
do mnie jakaś kobieta i gadn, gada, zgadaliśm y  
się o naszych mężach i pokazało się co mamy o- 
bie jednego. Ona m ówiła, że je s t  ślnbną żoną R y­
gla, a ja  jej wtedy na to, że to nie prawda, bo ja  
nią jestem . Coś przez dwa lata nic więcej nie ro­
biła, aż dopiero teraz zaskarżyła męża".

P iz y  wołanej drugiej n ielegaln ie poślubionej żo­
nie, H elen ie K ołodziejczyk, przewodniczący oświad­
cza przedewszystkiem . ze się R ygiel więcej nrzy- 
whć nie może: „ow a! —  tać mi to w szystka je ­
dno* odpowiada. L iczy lat 25. je s t  matką dwoj­
ga dzieci i nieporównanie piękniejsza od żony  
pirrirazej.

„Przed sześciu  laty* odpowiada dalej, „służy­
łam w Owczarach w dworze. Tam poznał mię fur­
man R vgiel i ośw iadczył mi się. Poniew aż w szyst­
kim się jako „kawału!* przedstaw ił, w ięc nie my- 
ślam o tem. że może mieć żonę. Dopiero praed 
dwoma hity Dpotk&iam w K rakowie przypadkowo 
kobietę, która mi przy dłuższej pogadance powie­
działa, iż je s t  ślubną żoną R ygla. Poszłam  zaraz  
do domu i  m ężowi to powiedziałam Ten mi wtedy 
przyznał, iż był żouaty, ale że tam ta la tała  za in ­
nymi, w ięc jej nie chce.

Gdy mi się cóika urodziła poczęłam przemy- 
śliw ac nad tem, co teraz z tą biedą zrobić. B ę­
dąc po niejakim czasie w Smodrowicach przy spo­
wiedzi, opowiedziałem  to księdzu, który mi kazał o 
w szystkiem  donieść policji, com też zrobiła".

Trybunał uwzględniając liczne łagodzące okolicz­
ności skazuje P aw ła  R ygla w myśl §. 2 0 8  ust. 2 
n. k. przy zastosowaniu ś. 54  u. k. na karę cz te ­
rom iesięcznego ciężkiego w ięzienia obostrzonego je ­
dnym postem co tydzień. Zaraz po ogłoszeniu wy­
roku występuje druga żona z prośbą, żeby jej sąd 
dał karteczkę do księdza, że już nie je s t  żoną i że  
może już iść za drugiego". Przew odniczący jej o- 
znajmia, iż dostanie odpis wyroku. N ie bardzo z 
tego zadowolona, kręci się i pyta kiedy dostanie, 
bo nie może dłużej nad miesiąc czekać. Uspokojona 
w reszcie, iż  dostanie wcześniej, prosi, by sąd ka­
za ł R yglow i sobie zabrać jedno dziecko, bo ona
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dwoje trzym ać nie ehee. Tymczasem prawdziwa żo­
na pierwsza, żałując widocznie męża, pyta n ie­
śm ia ło , czy mu może bieliznę podać do w ię­
zienia.

K R O N I K A .
Regulaoja rzek już się rozpoczęła i to od sa ­

mej rzeki stołecznej — P ełtw i. Prace przedw stę­
pne rozpoczęto już, wycięciem  kilkn topoli przy u li­
cy Akadem ickiej. J e s t  więc nadzieja, że i pomniej­
sze rzeki prowincjonalne, jak San, D niestr i Wi­
ała, zostaną w  krót.ce zregulowane za wzorem da­
nym przez stolicę krajn.

Szkoła ludowa krzywczycka urządza wycieczkę 
na lwowski W ysoki Zamek, gdzie nanczyciel tejże 
szkoły wyjaśni m łodzieży znaczenie niektórych fak- 
tćw historycznych, ściśle związanych z M stoiją gó­
ry zamkowej. Urzędnicy magistratu' złozyli tundu- 
sik na uraczenie małych gości.

Komisja obrządkowa obradnjąca u św. Jura od 
z. r. pod przewodnictwem biskupa Sembratowicza, 
poprawiła dotąd tekst i język w trzech liturgjach  
w edług dawnych greckich wzorów, usunęła w szel­
kie przym ieszki, nienależące do służby bożej, zre­
widowała prawie całą litnrgję co do ceremonjalu, 
lecz kw estji trójramiennych krzyżów dotąd jeszcze  
nie rozstrzygnęła.

Teatr się pali! —  krzyczano wczoraj rano o- 
koło godziny pół do lOtej w naszem m ieście. —  
I  w  rzeczy samej przybyła do gmachu Skarbkow- 
skiego straż pożarna z sikawką i przyborami, a 
za strażą, jak zwykle, tłumy ciekawej publiczności. 
M ieszkańcy gmachu w trwodze —  kobiety w poran­
nych negliżach biegają przestraszone po gankach —  
publiczność krążyła w około gmachn, a patrząc z 
niepokojem na dach, szukała płomieni lub pi zynaj­
mniej dymu, a straż pożarna b iegała po koiyta-  
rzack, pytając, gdzie ogień? —  Ognia nie było.—  
Po dłuższem szukaniu i pytaniu rzecz się w yja­
śn iła  i Uspokoiła mieszkańców, gdyż dowiedziano 
się, że roLotnicy zajęci przy rekonstrukcji scho­
dów, przerwali przez nieuwagę drut telegraficzny, 
łączący gmach teatralny ze strażnicą, przyczem  
zaalarmowana straż pożarna w jednej chwili przy­
był.. na ratunek zagrożonego ogniem teatru, dając 
dowody, że bacznie czuwa nad bezpieczeństwem  
m iasta.

Praktyczny pomysł zastosow ała fabryka lamp 
p. D ittm ara, um ieszczając na szklanych i porcela­
nowych ba niach wierzchnich, mapy 5ciu części św ia ­
ta, tworząc globus, który dokładnie wykonany róz- 
nobarwnemi kolorami, bardzo efektownie odbija 
przy ośw ietlenia, a ucząca się m łodzież mimowoli 
przypatrująca się codziennie temu oświetlonemu 
globusowi, zachowa łatw iej w pamięci k szta łty  i 
rysunki geograficzne w szystkich części świata. 
Lampy te, przystrojone w globusy, oglądaliśmy na 
w ystaw ie głównego składu lamp p. D ittm ara przy 
płaca Marjackim.

Czy nie lepiej być bezwyznaniowcem? Pewien  
lwowski obywatel wyznania m ojżeszowego p. W ., 
k szta łc ił swego syna nie na tułm udzie, ale w szko­
łach publicznych. M łodzieniec skończyw szy którąś z 
klas niższych' realnych nie zdradzał ochoty do dal­
szej nanki, a ojciec zaproponował mu naukę rze­
miosła, pozostawiając wybór ga łęzi jego własnej 
woli. Ohłopiee po namyśle, wybrał sobie zawód fo ­
tograficzny. Ojciec, w yczytaw szy w anunsie, że fo­
tograf p. E. poszukuje ucznia, udał się tam że wraz 
z synem. Ponieważ jednak ani ojciec, ani syn, nie 
zdradzali fizjognomją pochodzenia sem ickiego a 
chłopak prezentował się bardzo elegancko i sympa­
tycznie. przeto natychm iast go p. E. do praktyki 
przyjął. P iz y  konwersacji jednak dłuższej dowia­
duje się p. E„ że ma do czynienia z żydami, prze­
rywa dyskusję i oświadcza kategorycznie, że chłop­
ca do praktyki nie przyjmie — gdyż je st  żydem. 
C zyż postępowanie takie je s t  godziw em ?

Dyrekcja Towarzystwa przyjaoiół sztuk pięknych 
we Lwowie, podaje do w iadom ości, iż tegoroczna 
W ystaw a dzieł sztuki otwartą zostanie w niedzielę 
dnia 6 lipca b. r. w auli c. k. szkoły politechnicz­
nej, wzywa zarazem w szystkich pp. artystów  tak 
w kraju jakoteż za g ra n icą , którzy dotychczas 
prac swoich nie nadesłali, by raczyli takowe naj­
później do 15 lipca b. r. wprost na w ystawę na­
desłać.

Znany magik p. S iedlecki przedstaw ił się one- 
gdaj publiczności naszej po powrocie z zagranicy  
i  został bardzo serdecznie przez nią przyjęty. 
P ierw szy oddział, w którym zręczny prestidigitator 
okazyw ał same sztuki zależące na wolcie, bardzo

się poaobał. w  drugim oddziale pokazał p. S. k il­
ka bardzo udatnych i no.rych sztnk przy pomocy 
aparatów, które zostały  przyjęte rzęsistem i okla­
skami. Sen m agnetyczny pani F lory i  przedstaw ie­
nie obrazów oświetlonych zakończyło wieczór, ą 
publiczność zupełnie zadowolona opuściła teatr.

Kolonje wakaoyjne, D o komitetn w eszło ogółem  
w terminie oznaczonym 149 podań o przyjęcie, a 
mianowicie: ze szkoły ludowej ruskiej w Domu Na- 
rodnym 1, ze szkoły św. Antoniego 14, św. Marji 
M agdaleny 8, 0 0 .  Dominikanów 8, aw. Marcina 15, 
św. Anny 29, szkoły Ew angielickiej 5, Piram owi­
cza 11, E lżbiety 12, Konarskiego 18, gimn. IV .
7, gimn. II. 2, gimn. Franciszka Józefa  19 podań. 
Dyrekcje gima. akademickiego, szkoły realuej, 
szkoły kolejowej i szkoły  ćwiczeń przy syminarjum  
naucz, nie nadaslały żadnych podań. —  Kom itet 
przyjął prowizorycznie t. j. aż do orzeczenia le ­
karskiego razem 86  uczuiów, a mianowicie: ze 
szkoły ludowej ruskiej w Domu Narodnyui 1, ze 
szkoły św. Antoniego 5, ze szkoły św. Marji M ag­
daleny 5, 0 0 .  Dominikanów 5, św. Marcina 11,
św Ą uay 16, szkoły Ewangielickiej 2, szkoły P i­
ramowicza 7, szkoły Elżbiety 6, szkoły K onarskie­
go 7, z gimn. IV . 5, z gimn II. 2, a z gimn. Fr. 
Józefa 14 uczniów. W  niedzielę dnia 6. b. m. o 
godzinie 3 po południu zgrom adzić się mają przy­
jęc i prowizorycznie uczuiowie w sali gimn. „Sokół* 
(ulica Kurkowa ]. 7), gdzie na podstawie orzecze­
nia lekarskiego (dr. Tad. Żulińskiego) nastąpi sta­
nowcze przyjęcie kandydatów. W szyscy uczniowie 
dostaną od komitetn bezpłatnie mundurki gim nasty­
czne płócienne, czapki i tornistry, resztę ■wyprawy 
na drogę otrzymać mają z domu. K om itet bowiem  
nie rozpoi-ządza takiem i funduszami, aby pod tym  
względem  inógł rodziców wyręczyć. —  Dyrekcja  
ruciiu im. Areyks. kolei A lbrechta, na mocy otrzy­
manego upoważnienia od komisji ministerjałnej za ­
rządzającej tą koleją, zn iżyła cenę jazdy dla dzieci 
w ten sposób, że za jeduorazową jazdę od każdego  
dziecka opłacać się będzie ij t część biletn ITL k la­
sy, a dla każdej dorosłej osoby 1ji część biletn U l .  
klasy. —  Dowiadujemy się, że „Towarzystwo P rzy­
jaciół D zieci* w Stryju zajmie się przyjęciem dzia­
twy na dworcu stryjskim, gdzie dnia 16. lipca w 
południe pierwsza partja wakaejonistów w liczb ie i 
50, będzie miała obiad. —  Kolonia dziew cząt, k tó­
ra równocześnie przybędzie do Stryja, jeść będzie 
obiad w Lisowicacli, dokąd w samo połiidnie przy­
będzie, a na dworen stryjskim, gdzie jest 3 kwa­
dranse przerwy, wypadnie dla dziewcząt przy­
gotować jakąś przekąskę skromną, tak zwane dru­
g ie śniadaniei bc dziatwa tego dnia już od 5 rano 
będzie na nogach. Reprezentacja m iasta Stryja  
przyjdzie zapewne „Towarzystwu Przyjaciół D zieci*  
z jakąś subwencją w puinoc.

Na dochód powodzią dotkniętych danem będzie 
w niedzielę dnia 6 b. m. w ogrodzie stow arzysze­
nia „Skały* Zabawa ogrodowa połączona z przed­
stawieniem  amatorskiem. Danem 'redzie: „Odluaki 
i  poeta*, wyborna jednoaktówka A . hr, Fredry i 
„Piosnka wójaszka*, wodewil w jednym akcie m ło­
dego Fredry. Ze względu na cel dobrzeby było, 
aby ci którzy nie zechcą słuchać prodnkcji „Lutni*, 
zaglądnęli do „Skały*.

Jeden z obywateli powiatu Jarosław skiego pi­
sze: „W yczytałem  w korespondencji do C zasu  z 1. 
lipca r. b. ze Lwowa wiadomość o katastrofie za ­
lewowej w N iżniowie, którą spowodował w ał k o le­
jowy o jednym niedostatecznym  przepuście, ponie­
waż nie mógł w ystarczyć przepływowi wody, a m i­
mo próśb i przestróg, Dyrekcja kolei była głuchą 
na w szystko i zostaw iła nasyp bez odpowiednich 
mostów, a gdy woda przyszła, 1500 morgów pola 
zniszczyła, Zupełnie podoDuy wypadek zaszedł w o- 
kolicy drogi żelaznej, prowadzącej z Jarosław ia do 
Sokala przez Munine do Surocbowa. Nasyp ten idzie 
niziną barazo długą do mostu na Sanie, a po za 
nim przepustów mało i nie dosyć obszerne. Gdy 
San wylat, grobla wody wstrzym ała i podniosła 
w ylew o 3 stopy wyżej niż był na przeciwnej stro­
nie toru, co spowodowało ogromne rozmiary w yle­
wu. K tóż wynagrodzi szkody zrządzone przez za ­
rząd kolei, a że ten winien, można sprawdzić na 
miejsca i nawet w tym kierunku skargę zaniesiono. 
O ile koleje są dobrodziejstwem krajn, nie powinny 
sprowadzać łatwo przewidzianych klęsk, za które 
odpowiedzialność przyjąć się wzbraniają*.

Mianowania. N auczyciela tym czasowego w Cza- 
banówce, Bronisław a Mikołaja K rakiew icza, m iano­
wano rzeczyw istym  nauczycielom szkoły etatowej 
w Czarnokońcach wielkich.

Wypadek. Wczoraj rano padł pod koła w ła­

snego wozu jadącego z góry w ulicy Gródeckiej 
K. Schilter, dorożkarz i niebezpiecznie zosta ł ko­
łam i przyjechany.

W  naszej redakcji z łoży li dalej na rzecz po­
szkodowanych pow odzią: Jan  Czarnecki z  M ikuli- 
niec 5.20 zł- (z zastrzeżeniem  użycia dla okolic 
nad Dniestrem ), dr. Zygm  R R ger 5, A dolf B ie l 
(nieczytelny) 1, T. K wiatkowski 1, ze składki u 
pp. Bar. 2, razem z wczorajszem i 19. 50.

W  Czerniowcach tam tejsze towarzystwo pol­
skie bratniej pomocy i czyteln ia polska wydały o- 
dezwę do składek na dotkaiętych powodzią G ali- 
cjan. Bukowina i  Pokncie dopiero dnia 30go z m. 
były zagrożone powodzią, ale tylko jedna B ystrzy­
ca czarna poczyniła snkody, Czeremosz ani Prnt 
nie wylały. Koto Jezupola zaś tegoż dnia spadł 
setny grad w ielkośei orzecha laskowego. W  Sielcu  
leża ł w kolana.

Komitety powiatowe zaw iązały  się w Tarnowie 
i Limanowy.

Komitet ratunkowy krakowski otrzym ał dwa pię­
kne dary na rzecz powodzią dotkniętych. G w are­
ctwo góraicze Jaw orznickie przesiało m ianowicie 
ofiarę w sumie 1000 złr., zaś nieznana osoba pod 
znakiem N. N. złożyła  za pośrednictwem kantoru 
„Blau et Epsteln* w Krakowie sumę 500  złr.

Na fundusz stypendyjny imienia śp. Barwińskieyo, 
zebrali R usini dotąd 946 złr.

Upominek. W pismach poznańskich czytam y: 
„Szesnastu  tutejszych obywateli, członków bractwa 
strzeleck iego było w roku zeszłym  podczas uroczy­
stości Sobieskiego w odwiedzinach u karkowego 
bractwa w Krakowie. Serdeczne przyjęcie, jakiego  
tam dozaali, spowodowało strzelców poznańskich do 
przesłauia Krakowianom npominku —  który z pe­
wnością mile przyjętym będzie. Na czerwonym a- 
damaszkn, ozdobionym w czterech rogach bogate- 
mi herbami Korony i L itw y (praca p. Lutom skie­
go), jaśnieje w formie lntni okazany srebrny w ie­
niec (dzieło p. K uczyńskiego), a w nim w grupach 
16 fotografij, wykonanych w zakładzie p Mir sinej. 
Pięknie rzeźbionych ram do tego obrazu dostarczy­
ła  pracownia p. Szpetkowskiego. W  tych dniach 
upominek ten odejdzie do Krakowa*.

Miłosz Kohler, rodem z Bydygoszczy, kcórego 
angielskie pisma zowią Polakiem , wynalazł przy­
rząd przeciwko jąkaniu się. Przyrząd ten przedsta­
wiony został stowarzyszeniu fizyologiczuemu r 
Londynie.

Most w Zaleszczykach. W  celu zabezpieczenia  
budowy doluej murowanej konstrukcji żelaznego  
mostu na D niestrze pod Zaleszczykam i (długość 
2 4 0 -70 mtr., wysokość 1 8 -0 mtr. na zero wody) 
składającej się z dwóch filarów brzegowych i 4 fi­
larów środkowych, dalej w celu wykonania d ióg  
dojazdowych na prawym brzegu D n iestiu  i dre­
wnianego pomostu na powyższym moście, odbędzie 
się w dniu 6 sierpnia br. o godzinie 12 w południe, 
w biurze departamentu technicznego ck. N am iestni­
ctwa we Lwowie, publiczna licytacja ofertowa. W ła­
ściwa budowa wypuszczona będzie po cenach je ­
dnostkowych, budowa zaś rusztowań, szopy na skład  
materjałów itp. za wynagrodzeniem ryezaltowem . 
K oszta budowy po cenach fiskalnych wynos**  
152.262 zł. 23 et.

Gmina Niżniów poszkodowana wylewem wsku­
tek  wiadomego „błęda technicznego" przy budowie 
kolei transw ersalnej, wniosła skargę do wyższych  
władz łącznie z obszarem dworszim Teodora hr. 
Lanckorońskiego.

Emigracja. P ięćdziesiąt dziewięć farailij izrae-  
lickich (135 osób dorosłych i 39 dzieci) pozbawio­
nych utrzymania w Rumuaji w skntek wzbronioaege 
tam że przez rząd domokrązstwa przejechało we śro­
dę przez Lwów z Jass, udając się do Ameryki, do­
kąd ich wysyła stow arzyszenie „A lliance izraelitę*  
w  Paryżu. Na dworcu kolei K arola Ludwika uga- 
szcza ł ich komitet.

Samobójstwo D rugiego b. m. zastrze lił się we 
Wiedniu porncznik Karol Redl, 33 pułku piechoty. 
Karol Redl należał do najzdolaiejszych oficerów, a 
jako nauczyciel jednorocznych ochotników, odzna­
czał się niezwykłą, niem al braterską łagodnością i  
wyrozum iałością.

Przed kilkoma tygodniami w ydalił się z ko. 
szar pewien ochotnik i więcej nie wrócił. R edl 
zw lekał z doniesieniem o dezercji sądząe, że zb ieg  
może jeszcze sam powróci. Tymczasowo rzecz w y­
szła  na jaw, ochotnika aresztowauo, a R edlcwi 
groziła  kara. Ambitny żołnierz, który jeszcze n i­
gdy nie byt karanym, tak sobie całą sprawę w zią ł 
do serca, że sam sobie śmierć zadał.



---------------------------------------------------------------------
Ochotnicy z r. 1859 W  "Wiedniu istnieje za- 

mi;Lr urządzenia uroczystości ochotników wojsko­
wych z wojny 1859 r. W  G alicji utworzono wtedy 
juk wiadomo ochotniczy pułk ułanów, noszący obe­
cn ie nazwę kr. Trani i nr. 13.

Kapitan Hentsch zasądzony, jak wiadomo za  
zdradę kraju, odbywa karę w w ięzieniu w H alle i 
^ujmuje się tam w warstaoie stolaiskim  politero- 
w.i.niim mebli. H entsch, jak donoszą dzienniki nie- 
flńtckie, znosi k a ię  z wielką rezygnacją.

Paulina Lucca. N iem ieckie dzienniki podały rńz- 
m°wę sławnej śpiewaczki z dziennikarzem angiel­
skim, w której pani Lucca miała wyrazić się bar- 
foo lekcew ażąco o publiczności w iedeńskiej. Obe­
cnie sp.ewaczka prostuje tę wiadomość i  twierdzi, 
ż® cała treść rozmowy jest zmyśloną.

Zatopiony jeszcze 3. z m. okręt „J o se f“ na 
Dunaju został dopiero po 17-todniowej pracy wy- 
■dobyty. Okręt jest bardzo mało uszkodzony i w 
krotce znów oddanym będzie do użytku.

Wiedeń, 4go lipca. Profesor teologji ksiądz 
^ZschoKke został po kilkakrotnym wyborze wybrany 
na rektora wszechnicy wiedeńskiej na przyszły rok 
-^koiny.

Peiersburg 30 czerwca. Eada głównego Towa­
rzystwa kolei rosyjskich postanowiła rodzinie żabi­

e g o  w katastrofie kolejowej na linji petersbnrsko- 
ńioskiewskiej francuza D ntel zabezpieczyć przy­
szłość materjalną. Pani D ntel otrzymać ma pensję 
dożywotnią w stosunku 2 .500  rubli rocznie, Każdy 
■* synów m ałoletnich po 1 .250 rubli rocznie. W ice- 
gubernator orłowski B ers, który został podczas ka­
tastrofy skaleczony, otrzyma jednorazowo 3.500
'rubli.
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Raport poPoyjny. S k r a d z i o n o :  Pana Mi­
chałowi L. pod 1. 1, przy ul. Ezeźbiarskięj z o- 
twartego pom ieszkania srebrny zegarek cylinder, 
ze złotą obwódką i srebrnym łańcuszkiem  wartości 
1S złr. Panu Br. N. w sklepie 1. 19, ul. H alicka  
z k ieszeni kwotę 10 z ł. Panu Tr. Knauer na Ho- 
łosku wielkim z podwórza 9 koców wojskowych 
Mart. 130 złr. Pann Ant. B . wachm istrzowi 8 puł­
ku ułanów 1. 21 , ul. K orytna bluzę wojskową,
•czarne spodnie, zegarek i notatki z kwotą 5 złr. 
Pani Zofji B . z Siechonie 3 kartki na zastawiony  
zloty łańcuszek za 120 złr., na dwie pary kulczy­
ków zastawiouych za 34  złr., na 6 .pierścionków i < 
srebrny łańcuszek za 36 zlr., chustkę zimową war­
tości i2  złr., dwie kapy czerwone i obrus w artości 
12 zlr. i  inne jeszcze  rzeczy.

Z a k w e  st j o n o w a n o :  U Ignacego L. noży­
ce blacharskie, a W alenty W asz odebrał od n ie­
znanego mn złodzieja 3 kusznle m ęskie, zuacz. lit . 
J- T., 3 pary kalesonów z lit . T. M., kaftanik
damski biały, białą kam izelkę i  prześcieradło d zie­
cinne z lit. C, M.

Z g u b i o n o ;  Pan K arol W eber swój arkusz 
PlatniGzy, a pani K. broszkę złotą w formie wino­
grona z pereł z czarną muszką na liściach  war­
tości 30 złr.

Rada m. Lwowa zaniechała jnż jak się zdaje, 
■dokończenia obrad nad projektem w yższej szkoły  
żeńskiej, gdyż we środę, skoro ten  przedmiot sta ł 
ua porządku dziennym, bi akło kompletu, do posie­
dzenia. W e czw artek zaś załatwiono między inne- 
wi dwie ważne sprawy. Zatwierdzono umowę z je- 
ueralną komendą co do zam iany resp. zakupna 
gruntów potrzebnych na dalsze otworzenie komum- 
t a - j i  grćiecko-janow skiej, z czem w związku stoi 
t&kże bndowa strażnicy ogniowej tam że. W  końcu 
zaś po" dlngiej a bardzo smutnej dyskusji postano­
wiono bodaj w części uczynić zadość ustawniczym  
przepisom co do etatu  i płac nauczycieli ludowych 
ir e u j4c 1S nowych posad dla nauczycielek a 9 dla 
nanczycieli, i stabilizując tych nauczycieli, którzy 
Przynajmniej 3 lata  nienagannie w ysłnżyli. Nowe 
Posady etatowe wejdą w życie stopniowo w prze­
ciągu  trzech lat. Z a  sprawą krzywdzonego nau- 
Czycielstw a przemówili bardzo gorliw ie pp. Soleski, 
Deppe, W achnianin i Niem czynowski.

Teatr, tatara i sztaka.
Z Paryża piszą: Teatra nasze przygotowują na 

Przyszły sezon cały szereg  nowości i tak: W ielka  
cpera przedstawi „Egm onta“ Salvayr’a, opera ko­
m iczna „Doli G illes* P o ise’a, a ewentualnie także  
ZiOhengrina. „Theatre F ra n sa is“ przedstaw i „An-
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taninę Eigaad* Rajmunda D eslaudes i „Raymonae* 
Andrzeja Theuriet, dramat „Maison de bonhenr* 
E m ilji Bergerat i „Burgrafów" W iktora Hugo. W  
Theatre Ita lien  wystąpią gościnnie P a tti i  M. K o- 
enanska, jako nowość zas przedstawiona będzie o- 
pera Salveyr’a „Ryszard 111“. Odeon przedstaw i 
„Izaka Eram “ Ludw. D evy, „Mautagan* fan tasty ­
czny dramat Em ilji Moreau i „Dom braci Berbean“ 

“A ndrzeja Theurieta. Oprócz tego aktorowie uczą 
się Makbeta w nowem tlóm aczeniu Ju l. Lacroix  
Teatr Porte St Martin przedstaw i „Borneo i J u ­
lię* w opracowaniu Eickepina (Eomea gra Sara 
Bernkardt) a następnie nowy dramat W iktoryna 
Sardou.

Stpauss ukończył nową operetkę p. t . : „Z igen- 
ner-Baron“, Souppe pisze również wodwil nowy pod 
tytułem : „B ellm an11 a Millócker ma także operetkę 
nową w robocie.

f y b o t - y  do Rad p o w i a t ^ w y c n .
LwOw, 4go lipca. Skintynium  skończone o g a ­

dzinie 8 wieczorem w ykazało rezultat następnjący: 
Na 245 głosnjących (absul. w. 123) otrzym ali ks. 
kanonik Zabłocki 132, wójt Car 210 , wójt K inasz  
Maksym 209, włościanin Nasadnik 147, mielnik 
Bybotycki 127, Jan Kromer kolonista 200, ksiądz 
Siekanow icz rzymsko kat. proboszcz z Zimnejwody 
157, ksiądz Jurkiew icz Jan, grecko kat. pro­
boszcz z Hermanowa 130, w ieśniak Teodor Koma­
nów 138. Trzech uie otrzymało absolatnej w iększo­
ści. Przystąpiono tedy do uznuelniającego wyboru, 
ale już przy bardzo szczupłej ilości wyborców. W y­
brano jeszcze Franciszka Szofera mielnika, i Mar­
cina H aasego, ewang. proboszcza z Dornfeldu, a w 
ściślejszym  głosowanin Teodora M arkiewicza, bur­
m istrza z W innik.

Kolbuszowa, 4 lipca ( Tel.). Grupa w iejska wybrała 
do tniejszej rady pow iatow ej: Z dzisław a hr. T ysz­
kiew icza już po raz piąty wszystkiem i glosami, 
następnie w łościan: Jakóba Bnnaza, FiJina D itt-  
mayera, Grosiaka, P iotra N iezgodę, Szczepana Le- 
pionkę, Ignacego Ozimka, Frauciszka Raka, M ate­
usza Surdykę, Paw ła Skowrońskiego, Jana Stróża, 
Adama Stramba.

Tłumacz, 3go lipca. Przy dzisiejszych  wybo­
rach do Kady powiatowej z grapy gmin wiejskich  
wybrani: ks. Franciszek  Sawa z Tłumacza, Dym itr 
D epntat z Olszanicy, W asyl Matwijów z Bi atyszo- 
wa. Mikołaj Koropecki z D oliny, Ilko Kam iński z 
Palah icz, Konrad Jacink z Rostowa, W asyl Ł a-  
szezun z Podpieczar, Jakim Losiuk z Oleszowa, 
ks. H alin K isielew ski z Ozarnołoziec. Abdyasz S że-  
parowicz z O leszy, Tym ko Łapiński z Stryhaniec, 
Antoni B ień z Uhornik. Ogółem: 9 włościan, 1 ks. 
rz. kat., 2 księży gr. kat.

Dobrumii, 3gu  lipca. E ezu lta t wyborów jest  
następnjący: A ntoni Tyszkowski, poseł, Pavi'eł Ty- 
szkowski poseł, Eyszard P ieśeiorow jki , S tan i­
sław  Gniewosz, ks. Juljan Eopicki paroch, ks. Jakób  
Ł ukasiew icz, dziekan gr. kat. i 6 włościan —  wy­
brani do Eady pow. z kurji gmin wiejskich.

Turka, 3go lipca. W ybrani: księża gr. kat.
Kornel Jaworski, F eliks Salamon, G rzegorz Czay- 
kowski, Pruchnicki Michał i MaKsymiljan K alinicz; 
dalej Grzegorz Charak c. k. adjunkt sądowy, B ro­
nisław  Osuchowski w łaściciel dóbr, A lbert S trze­
lecki, Mikołaj Szaydzicki, fzydor Pasieczyński, Jnr- 
ko D ybacz, Stefan Tyryk - -  czterej ostatni gospo- 
daize w iejscy.

Dolina, 3go lipca. W ybory skończyły się o go­
dzinie 10. wieczór. W ybrani: W asyl Dyudyn wł.
gr., ks. J . Zajączkowski, ks. Benedykt E użycki, 
W asyl Chomej wł. gr„ ks. Mikołaj Kobrzyński. 
Marjau Mazaraki prezes Eady pow., ks. Mi< hal 
K oszkiewicz, ks. Ckryzanty Kolankowski, ks. W l. 
Dorożyński, Jerzy  P atri w ł. gr., Mikołaj Hładun  
wójt. Mikołaj Dyrow wł. gr. "Wybory będą prawdo­
podobnie protestowane.

P-zemyślany 4 lipca (T e l).  Wybory ukończone. 
W  pierwszem głosowaniu wybrano byłego p rezesa  
T re te ra  Hilarego, ks. gr. kat, Kuncewicza, u rz ę ­
dnika Obmińskiego i 8 gospodarzy. Z drugiego 
głosowania wyszedł dodatkowo adjunkt sądowy 
Hzypajło. L is ta  pojednawcza.

C h o l e r a .

Paryż 4 lipca. Komisja hygieniczna wydała 
następującą opinję: Epidem ja  groźną je s t  tylko
dla bojaźliwyeh. Szkodltwem je s t :  niesypianie w
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nocy, zaziębienie, długie kąpiele, zbyt natężające 
prace , tudzież zbytek w używaniu. Należy wy­
strzegać się napojów chłodzących, surowych j a ­
rzyn, opilstwa, pożywania pokarmów n ie s t r a ­
wnych, ja rm arków  i wyścigów konnych (!) N ad  
wodą do picia należy ściśle czuwać.

Między W łocham i a F ran c ją  komunikacja o- 
sobowa je s t  zupełnie przerwaną.

Marsylja 4 lipca. Od ran a  do południa u- 
m arły  dwie osoby n a  cholerę.

Tulon 4 lipca godzina 7 wieczór. Od g o ­
dziny 8 rano do południa  n ik t nie u m a i ł  n a  
cholerę; s tan  rzeczy się polepszył.

Tulon 4 lipca. W nocy ao dziesiątej rano 
stan  zdrowotny lepszy. Od siódmej wieczór u- 
n u r ły  trzy osoby.

Rzym 4 lipca. Od teraz będą podróżni d e -  
sinfekcjonowani n a  międzynarodowych dworcach 
w Lurno Chiasso.

Grac 4 lipca. Nam iestn ik  zaprowadził prze- 
szłoroczne środki ostrożności przeciw cholerze.

Wiedeń 4 lipca. Profesor Billroth m iał od­
czyt, w którym oświadczył, że cholera n  e grozi 
wielkiem niebezpieczeństwem. Chodzi tylko o to, 
aby za pomocą dostatecznych środków finanso­
wych przystąpić do załatwienia spraw y wodne1, 
a mianowicie co do nawodnie! i kanalizacji . 
Lekarze działać mogą tylko zapobiegawczo. Ko­
legium medyczne żąda urządzenia cen tralnego 
zakładu desinfekcyjnego.

1 elegramy „Kurjera Lwowskiego".
(J) Wiedeń 4. lipca. N am iestn ik  P ess in g er  

polecił dziś m agistratowi, bezzwłocznie ogłosić n a  
nowo rozporządzenie choleryczne z dnia 12. 
lipca 1883.

Budrpeszt 4 lipca. Przy ściślejszym wyborze 
w Keczkemet antysemicki deputowany Racz zo­
s ta ł  in f lagranti uwięziony, gdy podżega! lud. 
Je s t  to pierwszy wypadek zastosowania ustawy, 
pozwalającej aresztować deputowrant go n a  go rą ­
cym uczynku.

Paryż 4 lipca. F aku lte t  medyczny dom aga  
się stanowczo odroczenia obchodu uroczystości 
narodowej 14 lipca.

Wiadomości polityczne.
Lwów 4 lipca. Na wrczorajszem posiedzenia 

komitetu ra tunkowego pozostawiono krakowskie­
mu komitetowi do woli, rozwiązać się lub fu n ­
kcjonować dalej, jeżeli uważa to za potrzebne.

D yrektor W rotnowski zdał sprawę o s tan ie  
funduszów komitetu, Dotychczasowe składki przy­
niosły 27.251 złr. 41. et. w, a., z tego wydano 
na  źapomogi 7.430 złr. 93 ct. w. a., pozostaje 
zapas gotówki 19.820 złr. 66 ct. w. a.

P a n  dr. Ekielski odczytał potem rapo rta  
Wydziałów powiatowych w Stanisławowie i B óbr-  
ce o. zrządzonych w tych powiatach szkodach W  
powiecie stanisławowskim je s t  dotkniętych klęska 
17 gmin, a w n ich  1572 rodzin obejmujących o- 
koło 7.000 lu d z i ;  najbardziej gm ina Dubowce, 
gdzie je s t  zalanych 100 domów na  ogólną liczbę 
161 domów wa wsi. Powodzie zatopiły  w tym, 
powiecie 8873 morgów obsianych gruntów  i 1507 
morgów łąk. Ogólną szkodę oszacowano w przy­
bliżeniu na  93.784 złr. Namiestnictwo wvgfało do 
s tarostw a stanisławowskiego 700 złr. na  żywność 
dla dotkniętych powodzią, a korauct obywatelski 
upoważnił organ  swój wykonawczy do w ysłani* 
w ten  powiat takiej kwoty, jaka  po porozumieniu 
z komitetem miejscowym okaże się niezbędnie po­
trzebną. Dotąd bowiem komitet stanisławowski 
nie wymienił kwoty, jakiej potrzebuje.

W  powiecie B o b re c h m  dotkniętych je s t  10 
gm in  z obszarem 3194 morgów zalanych g ru n ­
tów; najbardziej gm ina Bukowina, gdzie na 100 
numerów je s t  44 domów zalanych. Szkody pole­
gają głównie w bydle, gdyż ludność dotkniętych 
powodzią okolic trudn" się na wielką skalę hodo-
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-wlą bydła. T e ra z  jednak  pastw iska  s ą  w znacz­
nej części pozam ulane, i zepsuły się ogromne 
ilości s iana . Dla powiatu bobreckiegu wyznaczył 
kom ite t 2.000 z łr .;

N am iestn ik  Zaleski wyłuszczał potem s ta n  
akcji  ra tunkow ej ze s trony rządu, z czego oka­
zuje  6ię, że wszystkie powiaty, które ucierpiały  
przez powodzie, są już mniej więcej dostatecznie  
zaopa trzone  w fundusze n a  zaspokojenie n a jp il­
n ie jszych  potrzeb.

Na tle spraw ozdania  pana  n am ies tn ika  w y­
w iązała  się bardzo najmująca dyskusja o tem. w 
ja k i  sposób możnaby zużytkować najlepiej jeszcze 
w  tym roku zniszczone wylewami g ru n ta .  Zgo­
dzono się, iż uajodpowiedniej byłoby posiać te ­
r a z  pozatapiane g ru n ta  hreczką, prosem, w jk ą  i 
tn rn ipsem  zwyczajnym (rzepą).

Dziennik Polski donosi, że N am iestn ik  upo­
w ażnił  de legata  w Krakowie h r .  Badeniego do J 
na tychm ias tow ego  rozpoczęcia robót około uszko- j 
dzonych wałów i wyasygnowano w tym  celu n a  
p ierwsze potrzeby 6.000.

Cesarzowa ofiarowała na  rzecz dotknię tych 
powodzią mieszkańców Galicji 15UO zł., dla Szlą- 
sk a  500 zł. Arcyksiążę R a in e r  zaś udzielił  kwo­
t ę  500 zł.

P a n  Tewel Som m erstein , właściciel dóbr D a-  
rachvw a, złożył na  ręce pana  s ta ros ty  trembo- 
welskiego, datek  w kwocie 100 zł.

W&rdzaw^ 4 lipca. W skutek  o s ta tn ich  a w a n ­
t u r  antiżydowskich mnóstwo żydów emigruje do 
Ameryki, szczególnie z okolic Kam ieńca Podol­
skiego i Bałty .

Wiedeń, 4. lipca. W  sprawie ta rgu  dla by­
d ła  k rążą  pogłoski, iż rząd  austrjacki obstaje  
p rzy  swojem praw ie zaprow adzania  w Przedli-  
taw ii ta ry f  wyjątkowych i ulg w ruchu  towaru. 
N a to m ia s t  rządowi węgierskiemu wolno z± *eść 
s tac ję  dla daw anJa s traw y i napojenia  bydła  w 
O łom uńcu, jeżeli mu nic na  tem  niezależy, 
czy bydło przybędzie chude, czy opasione na  
t a r g  presburski.

Naczelni lekarze kolei zachodniej,  południo­
wej, północno-zachodniej, kolei Rudolfa i F r a n ­
c iszka  Józefa  powołani zostali na  konferencję 
p rzez  rząd  celem naradzen ia  się n a d  środkami 
przedsięw ziąć się mającemi n a  stac jach  g ra n i ­
cznych.

M arszałkiem krajowym w Morawji będzie 
mianowany hr. B erch to ld ; należy on do par t j i  
cen trum , ale w Radzie państw a  głosował zawsze 
z  prawicą.

K lerykały  kandydują  do sejmu do lno-austr-  
jack iego  \  B acha, byłego m inistra .

N a Leopoldstadzie  odbyło się onegdaj bardzo 
burzliw e zebranie  wyborców. Jako  kandydat  p rzed­
s taw ił  się dr. Suess, ale oburzone zgrom adzenie  
przeryw ało  mu ciągle muwę. K andyda t zaczął od 
k ry tyk i noweli przemysłowe] i rzekł, ze rząd  i 
p raw ica  zbuntow ała  robotników przeciw  •libera­
łom . P ro g ram em  obecnego rządu je s t  reakcja od 
dołu. (Braw a i sykanie). Czechów hecują  na  ży­
dów (Okrzyki: Oho! W yborca Braudejski,  p rze ­
wodniczący kat.  polit. stow. w Leopoldstadzie pę­
dzi n a  trybunę i i rz y c z y :  To kłamstwo!)

Rozpoczyna się w rzaw a ;  okropne k rzyk i:  
^Kończyć, kończyć" odzywają się z sali, a kiedy 
Saess  zaczyna mówić dalej i powiada że lewica 
j e s t  partją .. . ,  odzywają się g łosy: par t ją  oszustów! 
K iedy nareszcie dr. Suess przedstaw ił się jak o  
kandyda t ,  B randejski wzywa go, aby cofnął wy­
rażenie ,  że p a r t ja  k lerykalna hecnje przeciw ży­
dom. .N ie  jes teśm y  przeciw żydom—  mówi B ran ­
dejski —  ani przeciw Czechom lub Polakom , j e ­
s teśm y za wszystkiemi narodowościami m onarchji ."  
Z ebran ie  kończy się burzliwie. Na ulicy odbywają 
się jeszeze gw ałtow ne sceny.

W schodnio rumelijski rząd  prowincjonalny 
zaw ar ł  z bankiem  narodowym w Sofji konwencję 
o pożyczkę 6U.OOO funtów, przeznaczonych na do­
tac ję  zaliczkowych kas rolniczych.

Z P e te rsb u rg a  piszą do Poll. Cor., że emir 
A igański nieprzyjażnie  występuje przeciw Rosji i 
zbroi się naw et.  Rosja nie chce zważać n a  te pro­
wokacje i chce w tej sprawie porozumieć się z 
Anglją .

Keoskemet, 4. lipca. P rzy  ściślejszych wybo­
ra c h  dwaj antisem ici przepadli, w ybrany  zosta ł  
je d e n  liberał, a jed en  niezawisły.

Paryż 4 lipca. Liberte  donusi, że n as tępne  po­
siedzenie konferencji nie odbędzie się prędzej jak  
za  dni 14.

W  Algierze h ece  antiżydowskie trw aj?  dalej. 
D. 1 bm. zrabowano znów sklepy, zraniono kilku 
żydów i ścigano ich  aż dó pałacu  gubernato ra .  
J e d n a  z ofiar ekscesów um arła .

Izb a  odrzuciła 281 głosami przeciw 206 
zw alczaną przez Fcrryego  poprawkę, aby znieść 
prawo rozwiązania Izby. P a ten o ire  otrzym ał zle­
cenie bezwłocznie udać się do Pek inu  i reklam o­
wać praw a F rancji .  J a k  donoszą dzienniki, oso­
ba, k tó ra  zachorowała w Paryżu  na  choierę no- 
s t ra s  —  je s t  w  s t a l j u m  wyzdrowienia. Lekarze  
skonstatow ali,  że wypadki takie sporadyczne, 
spowodowane nadużyciami, zdarzają  się corocznie 
w Paryżu.

Bukareszt 4 lipca. Między aresztowanymi za 
zaburzenia  na  placu tea tra lnym , znajduje  się ró­
wnież redak to r  dziennika Romania. Ciału adwo­
katów powiodło się wyjednać uwolnienie tym cza­
sowe w szystkich  uwięzionych za złożeniem kaucji 
po 200 frs. za każdą ©sobę. Obrońcy w sto do­
rożek udali się przed  gm ach  więzienia i uwolnio­
nych  obwieźli osten tacy jn ie  po ulicach m iasta  
wśród pow italnych okrzyków publiczności.

W  spraw ie za ta rgu  studentów z dr. Bomni- 
ceano zapad ł  wyrok, skazujący każdego akadem i­
ka na  200 frs. kary . W niesiono odwołanie do 
wyższej instancji.

W  senacie akadem ickim  podniesiono projekt 
zam knięcia  wydziału medycznego na  przeciąg 
dwóch lat, wniosek jed n ak  upadł. Natom iast 
rząa  m a  podobno zam iar  uwolnić z katedry prof. 
R om niceano i powierzyć mu inny  urząd.

Stambuł 4 lipca. Z powodu zebrania  konfe­
rencji  wystosowała P o r ta  do swych zagranicznych 
reprezen tan tów  okólnik, w którym  objaśnia  punkt 
za punktem  układ franko-angielski.  P o r ta  wyra­
ża nadzieję , że konferencja  nie zmieni nic w po­
litycznej sytuacji E g ip tu  i nie naruszy  praw 
zwierzchniczych sułtana . Chce ona wypowiedzieć 
n a  konferencji swoje zdanie  o kwestji finanso­
wej- okupacji i nea tra l izac ji  E g ip tu  i wypowie 
opiiye, skoro oficjalnie układ będzie jej znany.

Kair, 4. lipca. Urzędowo zaprzeczają  pogło­
sce o zajęciu i rzezi w D ebbah .

G o s p o d a r s t w o  p r j s i y s ł  i  k i e ł .
Komitet oentralny Towarzystwa gospudankiego

uchwalił wczoraj odbyć w tym roku międzynarodo­
wy targ zbozowy we Lwowie w dniach 1 6 g o i l7 g o  
września.

Losy z r. 1854. D . 1 bm. wyeiągniono serje 3 
135 354J474 487 879 899 918 997 1037 1126 
1133 1 1 4 9 1 2 0 9  1309 1630 1640 1796 1813 1875
1812 1918 2051 2092 2253 2285 2402 3520 2640
2673 2870 2897 2913 2987 3014 3062 3284 3602
3653 3711 372,6 i  3928. Ciągnienie numerów nastą­
pi d. 1 pażdziern. br.

Lw ów, z Izby hunilowej, 4 Lipca 1884.

Akeje aa aa, Inkę baz kuponu bieżącego
Kolej g>l. Kar, Lud. 900 U. m. k. . .

,  lwow.-czern.-jass. 900 2 .  w. a. 
Banku hrpot, gal. po 200 zł w. a. . . 

„ kredyt. galie. po 800 zł. w. a. 
Listy zastawne aa 100 ił>

Tow. Lred. galie. 5 prot. w. a. . . .
m a  ■ 4  B »  ,  • • •
„ ,  .  5 „ -  okresowe

H B los 41
Da_ .u hyp. galiu. 0 „ w. a. . ■ •

■ * * f  * ?! ' '» b 5 „ 10 pret . .
Obllgi aa 100 z ł.

Lnuemnizaevjne gal 5 pro. m. k. . .
Komunalne Bankn kraj. 5*/S w. a. 1. cm.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proe.

Losy.
MiaBta K r a k o w a .....................................

„ Stanisławowa................................
Monety.

Duitat holenderski
Dukat cesa rsk i..............................• •
Napoleondor................................... • •
P ółim porja ł.............. . - ■ •
Ruoel -esyjshi srebrny

n b papierowy . . . .
100 ma rek nieaueekieh . . .

płac. żądają

873 276 _
186 75 190 —
286 — 290 —
33s — 243 —

99 65 100 65
98 75 94 25
99 65 100 65
87 — 88 _

101 50 102 50
97 75 98 75

100 25 101 25

101 _ 102 _
*6 75 97 75

102 — 103 25
9o 75 91 75

17 50 19 25
22 50 24 50

5 65 9 75
') 69 5 79
9 63 9 73
9 97 10 2
1 54 1 64

1 21
59 35 60 —

Wiedeń dnia 4. lipca ld84. 
(godL. 1 m. 45 po poł.)

Lose a lp ejsk ie ..........................................
Akeje banku kred. ra 200 zł . . 
Akcje Anglobanku na 180 z«r. . . .
Uninnbank za 100 zk..................................
Akcje kolei Ka.ola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (kolej południowa) na 200 zł. 
Al cje kolei Alfóld-Fiume aa 200 zf. 
Akcje kolei państwoy-ej . . . . . .
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 
Węgiersko-galieyjsk.ej kolei na 200 zł. 
-josy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e .....................
A K c j« kolei węg. zachodniej . . . .
Cisańskie l o s y ...........................................
3 proc. loty tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł.
ALcje Bankvereinu na luO zł. . . .
Lesyjski rubel p ap ierów * .....................
Los* premjowe węg. i a 100 zł. . . 

Usposobienie ciche.
Wiedeń d. 4. lipca 188-..
(godz. 5 m. 56 wieczorem).

Ancjj .'T e a y te w e ................................
Akcje kolei Karom Ludwika . . . .
Kenta p ap ierow a .....................................
L. i ty hipeteozne galicyjskie 6 proc. . 
Listy gal. Banks włościańsk. 6 proc. .
N ap oleon d ory ..........................................

Usposobienie: —
Berlin, d. 4. lipca 1884. 
(godz. 5 m. 50 po poł.) 

Rosyjski rubel pL.sierew;
A" jjo austr kredytowe .....................
Akcje kolei Karola Ludwika . . 
Anstrjaekie banknoty ...........................

Dzisiej­
sze

Z dni*
poprz. j

59 10 58 50
300 — 300 —
±08 — 108 —
104 20 103.80-
274 50 275 60 fz
24z 25 291 50 u
145 60 144 60
14.5 — 315 40 ra
187 75 187 75
163 25 163 25
12o — 126 —
102 — 102 — *0
102 — 101 25 02
101 25 114 70

20 — 20 — M
91 10 91 05 i

105 — 122 25
1 22— 1 22 V* •»i

115 - 115 25

306 40 3u7 0O
282 25 285 50"

*80 95 81 07
101 80 102 80

00 0 00 00 •
8 65 9 60 H

c
1

304 90 204 90- 0
506 60 506 — a
244 50 244 50
118 75 167 70

T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dn. 4. lipca
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10-------10‘50złr. żyto-

kilo — złr. Okowita 30.25—30.00 złr. Pes-i: Pszenica za 
100 ale &*74—9*76 z ł r z e p a k  13*50 zł. Berlin pszenica. 
168'75 m., zyto — m,, okowita 59-10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. Paryż: Mąka za 159, kilo 46*t>0 franków, olej 
rzepakowy — — okowita —•— fr.

Nafta. Wiedeń 4gu lipca: 13*50 do 13*75. Brema 
7'50 do —.— Hamburg: 7.00 na maj 7-6% — na sier­

pień-grudzień 6'86.  Antwurpj-: na maj 18"—. Newy- 
York: 8*1/,. F'ladelfj_ 8*—.

Przyjechali d. 4. lipca 1884.

Hotel ŻORŻA: K. Janiszewski z Wołynia, K. Ma­
łachowski z Odessy, E. Zagórski z Kołodziejówki, W. Ma­

jewski z Wiednia, A. Rakowski z M-.jdana.
Hotel WARSZAWKI: A. Abrezowski z Podbereża, J. 

Strzyżowski z Z .l sia, E. H troszczakowski z Przemyila, 
L. Rzepecki z Przemyśla.

Hotel ANGIELSKI: B. Skibniewski z Babic, K. Sła­
wiński ze Strzyżowa, T. Gutkowski z Rudy.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na niedzielę 6. lipca.

O biad  d r o ż sz y . Zupa poziomkowa. Bekasy, 
sztyk augieli ki. Ciastka z konfiturami. Owoee.

O biad  ta ń sz y . Barszcz z twarogiem. Baranina 
kartofelkami smaionemi. Kasza :e śmietaną.

B if -
i

;

Teatr hr. Skarbka,
W sobotę 5. lipca 1884, P r z e d sta w ie n ie  m agiczne-

A. SIEDLECKIEGO i pani Flory (medium), w trzeeh 
oddziałach. Każdego przedstawienia nowy program tak 
magii jak obrazów.

N a d e s ł a n e .

5 %  i  6 ° / 0
Lisly d l i i i  zalłaflu treflowego włościaMiep

najtaniej w kantorze wymiany
S O Z A L  i  Z - i I L I E O S T -
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P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 20 maja ld84. podług zegaru lwowskiego.

Odt hod 4  ze Lwowa:
Do KRaKOWA: o gidzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg p o g p i e- 

*z iy ,  o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 min, 7 w połu- 
enie pociąg kui jarski, o godz. 5 min. 3 popoł. pouiąg mięszauj.

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po pułudoiu i o godz. 10 min. 

wieczór pociąg mii szaiy
Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra- 

*o P'.uiąg pospieszny, o godz 5. min 42 po poł. pociąg kurjersai, 
K°Jz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię- 

azanj
Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 

Spdzinie 12 minut 15 po południa i o godzinie 11 win. 10 w nocy po-
mięsąpny.

I»o STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg nan­
izany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 

Jo poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Przyohodzą do Lwowi:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 
'Wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o godz. 3 min. 42 
ye południu pi :iąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. lu  min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
•  godz. 3 min. 35 rano i c godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszauy.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowssi o gjazinie 10 
min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w południe po­
ciąg kurjen ki, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu 
pociąg mieszany.

Ze STAN ISŁAW O W A: na Stryj, rano o godz. 8 w in. 20 poe 
°toni»us >wy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszauy i o godz. 10 
■■toin. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Z  KRAKOW A: o godz. 5 minut 36 “ano ooeiąg p o s p i e s z n y ,  o go­
d n i e  5 minut 22 po poł. pociąg kurjerski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o g o d z .ll min. 33 przed południem pociąg mięszauy.

»-&« a  j .  -fr 
! UWIADOMIMIE!

z dniem 1 lipca 1884 — opuścił prasę 
bogato illustrowany cennik 

g ł ó  w z i e g  s  -aa. & gf a, z; 37-aa.-u. T o i o n i

A l f r e d a  D z i k o w s k i e g o
ulica Karola Ludwika 1. 1 we Lwowie 

w ie le  n o w o śc i z d z ia łu  m y śliw a tw a

=  ceny i w i e  t a f io  ja t  przedtem =
Cenniki odsełain ha zadanie franco i gratis.

Pudr książęcy
b i a ł y  r ó i  o ~ w  y  i  i  ó  1 1  a  w  y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru 
je s t  najlepszym dowodem jego nieporównanej 
dobroci. — Pudr  książęcy na  wszystkich w ysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne m e­
dale zasługi jakiemi został wyszczególniony n a j ­
lepiej go zalecają. — P u d r  książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jes tto  najczy­
stsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyje­
mnie przylega do twarzy, nadaje piękną na tu ra lną  
białość i je s t  nieocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększania twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 zł., 
z łabędzikiem 1’50 et.

Różowy i żółty, mniejsze 70 ct. wieksze 1*20 ct. 
z łabędzikiem I *60 et.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaie, trądziki, 

pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza zm ar­
szczki, pory i dołki ospuwe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek toaleiowo-hygieniczny 
został odszczególniony medalem  zasługi na  wy­
stawie przyrodniezo-lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a. —
M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z C E .

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
nader  przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na  naskórek, zapobiega p ie rzchn itm u  rąk i bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
b runa tne  plamy, z twarzy. —  Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J. IHNATOWIOZĄ
przy ul. Kopernika N r. 3, w F iiji przy ul. Halickiej róg 
Wałowej naprzeciw sklepu pana B ałłabana, w Krakowie 
w F ii ji w Sukiennicach Nr. 20 i we wszystkich renomo­

wanych sklepach i aptekach. (41)

Wjsprató HM# i wie SWYCH

A .  M A Ń K O W S K I
właściciel handlu

towarów korzennych, herbaty, delikatesów i wi n 
p o l e c a ,  

swój wielki zapas likierów i wódek s tarszyeh  angielskich, d u ń ­
skich, francuskich, holenderskich, niemieckich, szw ajcarsk ich , 
włoskich, jakoteż  win austry jackich , cypryjskich, da lm atyńskich 
greckich, h iszpańskich, portugalskich, reńskich , s ty ry jsk ic h ,  s ie­
dmiogrodzkich, włoskich, węgierskich, z rużńyeh wysp i P rz y lą d ­
ka  dobrej Nadziei, osobliwie win różnego gau iuku  s t a r m y c L  

a  przeważnie  s t a r y c h ,  węgierskich.

C O G N A C
(koniak) kuracyjny

firmy: MeukuW & Comp.
6eio letni vieux brandy zł. 2‘50 fl 

lJc io  3 „ „ n 3 — „
12to „ hne brandy „ 3’50 .
15to „ Carte d’or „ 4-—  „

firmy: Salignac & Comp. 
lóto letni *** e.itrafine zł. 4-— fl 
2uto „ M cdaille d’or „ 5’—  „
Koniak styryjski, dobry „ 1'20 „

(73) p o le ca  h and el

St. M arkiewicza
w c  L w o w ie ,  w  R y n k u  1. 42.

®  i
'5-ł-303 ::
P h i
Efl :
SD :eO j

s ias : u  ;i
O  i

N a j w i ę k s z a  w  k r a j u

C z y t e l n i a
polska, francuska, niemiecka i angielska, tudzież

Wypożyczalnia nut
d o  ś p i e w a ,

na fortepian i inne instrum enta

t t m m i t l l  i  S C H M I D T A
pod zarząd e m  K™ W IL D A

we Lwowie, u lica Akademicka 1. 8. 
i Zaleca się najwięk«zym doborem dzieł n a jlep szy ch  i 

na jnow szych  a cenami bardzo przystepnemi. (258)
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poziomem mórz a, 
lasach przeszło 2

S s
s

zakład zdrojowo kąpiolowy, w okolicy górzystej, 110 metrów nad 
otoczony wieńcem szpilkowych lasów, oenroniony od przeciągów, w

m il spacerów.
Szczawy słone alkaliczne jod  i brom zawierające przez najznakomitszyc i lekarzy 

w kraju i zagranicą zaleeaue w cierpienia-h  skrofulicznych, gońcowych i d ,wyoh w 
wie1 u chorobach kobiecych, skórnych, syfllistyeznyeh i nerwowych. Z akład  posiada 600 
pokijów umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 guldouów za dobę, łoż-ia spręzyim- 
we ma.eraee włosienue, pościel nowa i świeżą. L iz leuk i mu-owane, wanny metalowe, 
kąpiele jodowe, borowino™o, żelazne, parowe, natryskowe, obojętne, zimne pływalnie, 
aparat W aldenburga, żętycę, wszystkie wody krajowe i zagraniczne, aptekę, gimnastykę 
połączoną ze szkołą taneów.

D la wygody i przyjemności służą : kapliea, czytelnia, eza-upisina, strzelnica, w e - 
loeypedy, d»bor»wa kapała, sala balów dwa fortepiany, teatr, koheerfa. Pięć restau- 
rasji (dwie izraełickie) cukiernia, kaw iarnia, bilard, zakład fotograficzny, urząd poczto­
wy i te leraficzn .. tranka  5 sklepów: korzenne, bław atne, galanteryjne, piekarnia, rzez 
nia, mleczarnia, kwiatownia, ogród warzywny.

Dla izraelitów  doin modlitwy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewcy, p raczk i, 
szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Sosztowne wodociągi czyszczą ule] szouą k ma.li- 
zae, odzwleżają powietrze , rzez wodotrysk, skiapianie ulic podczas upału zabezpie­
czają domy od pożarów.

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy: — pierwszy trw a od 20 maja do 20. 
czerwca, drngi do 20 ezerwca do 20 sierpnia — trzeci okres trw a od 20 sierpnia do 
końca września.

W pierwsaym i trzecim okresie mieszkania są o jedną  trzecia część tańsze; 
chorzy opatrzeni ‘świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez c. k. Starostwo bywają 
tylko "w pierwszym i w trzecim  okresie przyjmowani i od taksy nwolnieni.

W yłączny eksport Iwoniekie.j wody soli i ługu na rok 1884 objął W p. W eutzel 
w Krakowie, do którego z każdem zamówieniom udawać się należy.

Zamówienia na m ieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła franco

a .

Otwarcie 
w Iwoniczu.

Zarząd kąpielowy w Iwoniczu.
kolei żelaznej [transw ersalnej] nastąpi 1 lipea 188-1 roku ze stasya 

[250] ‘
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KURJŁR LWOWSKI.

Wódki i Rozolisy
wyrobu ces. król, uprzyw. hannerji Spirytusu,

Fańryta Rumu, Likierów i Detu
JULIUSZA MIKOLASCHA

w e  L w o w i e
a mianowicie:

„Narodówka, Dziennik, Szczutek i Djaheł“
polujmo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są 
prawdziwe,jeżeliflaszfci zaopatrzone sązuaktem„J.M ikolasot “ 
N a etykietach powinna byc wypisana cała firm a: Ces. król. 
nprz. R alinerja Spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 

Juljusza Mikolascha we Lwowie.

Na korkach jes t wypalony znak ” 4 i ^ l  w°<nTie!“

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche i im itacje. (13)

Ces. król. uprzyw. galicyj. 
A K G Y JJS T Y

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filje w Krakowie, 

Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGJfATY KASOWE
4  procentowe p łatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
A 1!, „ „ 60 „ „

Lwów 7 Stycznia 1884.
(19) D yrekcja .

K A K O L  I ; \ L L A B A \
Pod iłotym kuyutbm we I wowie

poleca
O płacone [franco] do każdej stacji 

pocztowej w Galicji.

K i m
5 kilo R i o ...................... zł. 6 et. 40
5 77 Santos . . . . „ 6 - 80
5 n Colomba . . . * 7 20
5 » Portonko . . . .  6 —
5 n Laguayra . . „ 8 77 80
5 w Ceylon drobniejsza „ 9 7} 20
5 n Ceylon średnia . „1 0 —
5 n Ceylon duża najprze­

dniejsza . . . „ L 40
5 n Złotej Jaw y . . „10 J) 40
5 n Ceylon perłowej . „1 0 7J 40
5 77 Mokki arabskiej . „10 77 —

Chińsko-rosyjska herbata. 

D o w yd zierżaw ien ia

FOLWARK
w GUinnie

jedna m ila  od stacji kolei Zborów 
— 3 mil od Tarnopola — 410 mor. 
ornego pola i sianożęei, skomasowa­
ne w łam ach ryzowanych oook fol­
warku z obsiewem 142 korey ozimi­
ny i 173 korey jarych, oprócz kar­
tofel i koniczyny — do tego może 
być dołąezone 100 morgów osuszo­
nego stawiska, prawo propinacji i 
młyn o 4* kam ieniach — wszystkie 
zabudowania murowane w najlepszym 
stanie — do objęcia w dzierżawę 
razem lub każde osobno — o c l  
d n i a  G 4 .  C z e r w c a  1 8 8 4 .

Interesow ani zgłosić się mogą 
każdego czasu do w łaściciela dóbr 
JW go Br. Czechowicza w Glinnie 
stacja kolei i poczta Zborów. [290]

L . 127221883 Ogłoszenie.
W o d y m in eraln e K r y n ic k ie  należące do szcza* 

żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach po-i 
wszechnie znane, utrzymuje w Ciechocinku Gabczyńcki, w Hu- 
siatynie F riedm an , w  Jaros ław iu  Wisłocki, w Kijowie Mar- 
cińczyk i Seidl, w Krakowie Goldwasser, H aw e łta ,  W entz lfi 
we Lwowie G oid laum , Mikolascn, E. Mendrochowitz, w P rze ­
myślu Kozłowski, w Tarnopolu  Jamrógiewicz, w Tarnowie 
Traun, w Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, Zie-> 
mieński, w W iedniu Mattoni, w W ilnie Gruszewski.

Broszury i w yjaśnienia  udzieia n a  żądanie bezpłatnie 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. [250]

zł. i 93 ct.

4 k osztu ją  n astęp ujące w artościow e
przedm ioty, które poprzednio 3 
razy ty le  kosztow ały] m ożna w ięo  
z  tego  w n osić , że przedm ioty te  
p iek n ie  s ię  prezentują.
1. BU DZIK  ALARMOWY z bronzu 

niedozw ala iący  zaspać; 1 PERSPEKTYW A na 
o d leg łość  3 lu ilow ą; 1 ZEGAR SŁONECZNY, 
przydatny dla każdego domn; 3 KRYSZTAŁU- 
W E MISKI do kom potów; 4  TACKI do wody 
z bia łego  m etalu; 1 WABIK; 1 nadzwyczaj e le ­
gan ck ie  ALBUM  skórzane na 50 fotografii (bar­
dzo ładne); 12 różnych MYDEŁEK jako t o : z io ­
łow e, fiołkow e, różanne i t .  d ,, z których ka­
żde po 20 c t. kosztu je; 1 ozdobny kaw ałek dla  
dam i m ężczyzn, z  dobrego podw ójnego złota, 
ja k : BROŻKA, KULCZYKI i SPINKI do man­
k ietów ; 3 SPIN K I do przodów, para PANTO- 
FL I-R ococo, e legan ck ich  d la panów lub dam; 
OBRUS na s tó ł  w  sty lu  Rococo z haftem  z ło ­
cistym ; 12 ŁYŻEK, z  m etalu n igdy n ieczern ie  
jącego; Zarabna KASETKA (nekeserka) z  na 
parstkiem , ig łam i i t .  p .; 1 pyszna CUKIER- 
NICZKA z zam kiem ; 1 ZAPALNICZKA m yśli­
w ska z lis ią  g łow ą, p iękna ozdoba pokojowa; 
Para najnow szych  patentow anych OCHRANIA­
CZY spodni ze sprężyną; !  SCYZORYK n esese­
rowy z w ykłów aczem , łyżeczką  do uszu  p iln i­
kiem  do p aznogei; 1 para e legan ck ich  ŚW IE­
CZNIKÓW salonow ych, w szystk o  to razem

4  złr. i 0 3  et.
Przy wysyłce dolicza sie jeszaze 

za krzynkę 46 ct.

F a W a ;  Wiedeń, II. P ia te r^ tr . 16
w yielkim magazynie wypzze- 

daży RIA A. (216)
y y y « < y v v v y v w r r y v v v r v v v v

Od wielu la t znany skład forte­
pianów

Jana Śliwińsliiego
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem u trzym uje tylko do­
borowe ins trum enta  n a  sk ła ­
dzie za k tóre  został odzna­
czonym M ED A LEM  Z A SŁ U G I 

na  wystawie Lwowskiej.
Z poważaniem 

JAN Ś L IW IŃ SK I  
262) ul. Ohorążczyzny liezba 9.

Ogłoszenia drobne m ogą być z adresem  lub bez 
n iego  i ty lk o  d zień  po dniu podawane. W szelk ich  
in form acji dostarcza b ezp ła tn ie  A dm inistracja  

u lica  Akadem icka 1. 3 , od S do 12 gedz. rano.

D robne O g łoszen ia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct.

L isty  znaczone literam i lub cyfram i przyjm ują  
s ię  ti w yd ają za okazaniem  b ile tu  inscratow ego. 

Na żądanie Inseraty  układa A dm inistracja.

Gruntownie, szybko, bez przerw? 
zatrudnienia i pod ścisłą dyskre- 
eją leczy choroby sylilistyezne i skór­

ne, tudzież wszelkie następstw a nad­
użyć la t młodszych. Specjalista do 
ohorób sy/ilistyi znych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer J a n  
K a r p ie l  j rzy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstw a. (1620)

De s d e m o is e lle s  frantaises qui 
se trouveraient sans; plaee-peu- 

vent trouver le logement et la  table 
ehez M arie Bruehon, rue Skarbków 
ska nr. 37 Leopol. (629)

Ważne dla p r o w in c ji.  W s z e l­
k ie  s p ra w u n k i i in n e p o ­
trz e b y  osob z a m ie s z k a ły c h  na 

p r o w in c ji,  w y k o n u j?  na ich  
z le c e n ia  w e L w o w ie , p r z y  p i.  
B e n e d y k ty ń s k im  1. 1.
(722)_________A lo jz a  P e y e rs fe ld

Pra k ty k a n t znajdzie umieszcze­
nie w handlu F . Knuuera „pod 

złotym Lwem ,“ plac K apitulny 1. 2.
((34)

Tpr k s p e d y to r pocztowy za wyna- 
r o  g rudzeniem roeznem 400 złr. 
otrzyma posadę s ta łą  zaraz w urzę­
dzie pocztowym w S łotw iiie koło 
Brzeska._________________ [740]

W
Z ie lo n e m  Maehnowskiem, tuż

sko-Sokalskiej Zielone, jes t 120 mor­
gów lasu sosnowego 60—80 letniego 
do sprzedania. Bliższe szczegóły u 
w łaściciela w Hołcm, poczta Rawa 
ruska. W szelkie pośrednictwo wy­
kluczone. [729]

5 s
poko i z oalkonem, kuchnią, 

strychem i piwnicą, na 1 piętrze, 
tudzież stajn ia na parę  koni i wo­
zownia, przy ulicy Syryjskiej 1. 2B 
każdego czasu do najęcia. W iado­
mość u stróża. [717]

ę y d o ln y  rachm istrz i buchalter 
poszukuje posady w Galicji lub 

Król. Polskiem . Zgłoszenia przyj 
mu je pod literam i K. L . poste-res 
tante T arnoruda. (696)
Tt IP atu rzysta ukończony ze szkół 
JLYl realnych i nauczyciel przy 
szkołach ludowych we Lwowie ży ­
czy sobie znaleźć miejsce na czas 
feryi szkolnych do udzielania nauk 
dzieciom na wsi lub w mieście. La 
skawe zgłoszenia w A dm inistracji 
„K urjera“.__________________ [730]

Sk ła d  h a ftó w  i  ro b ó t rę c z ­
n y ch  g o to w ych  i ro z p o ­

czę ty ch  Atn a lj i  B ru k m a n o w e j,  
z n a jd u je  s ię  od 1 l ip c a  b. r. 
p r z y  u l. J a g ie lo ń s k ie j 1, 4 . I  
p ię tro , (747)

I a,
Oso b a ”, średnim wieku, zajmu 

jąea  się od la t kilkunastu wy­
chowaniem panienek, poraiku je  od 
1 W rześnia zatrudnienia w którym 
z zakładów naukowych we Lwowie, 
lub na wsi, jako guwernantka. Taż 
sam a osiadłaby też w małem m ia­
steczku Galieyi, dla udzielania ję ­
zyków : francuskiego, niemieckiego, 
polskiego i gry na fortepianie. Bliż­
sza  wiadom ić w A dm inistracji „Kur- 
je ra  lwowskiego." ____ (746)
O r a rzą d  d ó b r Radziechów po- 

yC l trzebuje p isarza kancelaryjnego 
z pięknem wyrobionem pismem. 
Zgłoszenia pisemne własnoręcznie 
p isane z podaniem dotychczasowego 
zajęcia, wnieść należy do zarządu 
d ó b r w Radziechowie. (745)

'¥  JPlody zdolny człowiek, który 
M .  ukończył 5 klas gim nazjalnych 
poszukuje jakiego za jęc ia , choćby 
tymczasowo tylko za sam stół. Adres 
proszę składać w A dm inistracji pod 
literam i I. P . A. [737]

S u p n o  i s p r z e d & ź i
Do w y d z ie rż a w ie n ia  od 24

ez< rwca 1885. L obra Kuehajów 
własność pp. Benedyktynek łac iń ­
skich, w bliskości Lwowa, zaw iera­
jące  325 morg. przestrzeni, z tego 
C60 morgów ornej ziemi, 4o morgów 
łąk  i 2ó morgów pastwisk. Oferty 
pisemne wnosić uależy do ostatnie­
go sierpnia b. r. do A dm inistracji 
dóbr, pl. Benedyktyński 1. 2. gdzie 
i bliższe warunki tej dzierżawy 
przejrzę, można. [742]

a rn it u r mebli ogrodowych (z 
\ J T  blachy żelaznej] fanio uo sprze­
dania. Można je  zobaczyć w pod­
wórzu kam ienicy pod 1. 3. ulica A ka­
demicka. [733]
V  p o w o d u  nagłego 

w kamienicy pod
wyjazdu są 

„ ,  1. 2 na R u­
rach 1 piętro: Meble do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże lub w urzę­
dzie górniczym ul. halicka 1. 44.

[732]

Pow ó z J fa e ło n ik  w ra z  z p a ­
rą  k o n i do sp rze d a n ia .  

A d re s :  D r. L in k  w  S try ju .
   [ ? 3 6 ]

p o w o d u  wyjazdu, je s t lo 
,C l sprzedania fotel duży, cały skó­
rą  obity i biurko orzechowe. W ia­
domość u dozorcy Paw ła ulica Osso- 
lińskich 1. 10.____________ [738]

l

1 p o k ó j kaw alerski na "3 piętrze 
do wynajęcia. Bliższą wiado­

mość w kantorze p. Arnolda W er­
nera ul. Sobieskiego 1. 3. [688]

2 p o k o je  z kuchnią w Hołosku 
W ielkiem zaraz do wynajęcia na 

letnie m ieskan ie. B liższa wiadomość 
pod adresem : Donajewski pocz. Za 
marstynów.   [698]

2 poko je , r.yżf. i kuchnia na 3 
piętrze Ul. Skarbkowska 1. 4 

od 15 lipca do najęcia. B liższa 
wiadomość u dozorcy. [716]

2 p o k o je  frontowe na II piętrze 
ul. Dominikańska 1. 1 do w y­

najęcia od 1 lipca. — Bliższa w ia­
domość na dole w aptece. [710]

2 p o k o je  w ogródku zaraz do wy­
najęcia i stajnie. — U lica Oehro- 

nek Nr. >. ________ (744)
T D p o k o je  z kuchnią zaraz dn na- 
P J  jęcia, przy ulicy Jabłonowskich 
1. 1 2 /_____________________  [708]

p o k u je  nyża, kuchnia na I  pię- 
_  trze zaraz do wynajęcia przy ul. 

Kórnickiej N r. 3. W iadomość u do­
zorcy.___________________   [702]

Po m ie sz k a n ie  składające się z 
4 pokoi, kuchni wraz z piwnica 
strychem  jes t w domu pod 1. 5 

przy ulicy Kościelnej ua I. piętrze 
od 1. sierp. 1884 do uajęeia. [748)

Na I .  p ię trz e  6 pokoi, kuchnia 
spiżarnia pokoik osobny dla słu­

żącego od Igo W rześnia do wynaję­
cia; wiadomość u w łaściciela na do­
le ulica Kurnieka Nr 5. A. (701)

Mie szh au ie  do w ynajęcia każde 
go czasu, składające się z 4 

pokoi, kuchni, stajni, wozowni 
wszelkich wygódek wraz z umeblo­
waniem i pościelą, lub bez takowy: h. 
W iadomość na m iejscu: U lica W ę­
gierska N r. 310 w Przem yślu. [705)

CA L E  I  P IĘ T K O .  W ie lk i  s a ­
lon, 12 p o k o i, k u c h n ia . 2  

p iw n ic e , sta jn ia  i w o z o w n ia  
w dom u I. 3 % ob o k B a n k u  h i­
potecznego są  od 1 P a ź d z ie r­
n ik a  r. b. do w y n a ję c ia . B l iż ­
sza  w ia d o m o ść  11 d o z o rc y  d o ­
mu w  p o d w ó rz u  ( »31)

W k am ien icy  pod 
ulica H alicka jest

liczbą 20, 
pomieszka­

nie na pierwszem piętrze z balko­
nem składające się z 6 pokoi. przed­
pokoju, kuchni, strychu i piwnicy 
od dnia 1. Sierpnia 1884 do wyna­
jęcia. B liższa wiadomość u stróża.

(714)
*Y dom u pod 1. 19 przy ulicy 
YY Skarbkowskiej jes t odosobnione, 

całe pierwsze piętro zajmujące po­
mieszkanie, składające się z 4 po­
koi, przedpokoju, kuchni, spiżarki, 
piwnicy i strychu do najęcia. (727)

"CJ p o k o je
P l  ul. św.
do najęcia.

e z kuchnią i ogrodem 
Mikołaja 1. 5 od 1 lipca

[693]
z trzem a wchodami, ku­
na I  piętrze są do naję-

/TTpokoi
l£ ) ehnią 
eia od 1 lipca w domu pod L 11 
ul; Akademicka, Wiadomość w m iej­
scu. [694]

S t ry ju  natychm iast do wy­
najęcia letnie pomieszkanie 

4 pokoje i ąuehnia]. B liższa w ia­
domość: D r L ink  w Stryju. [735]

W

Po m ie sz k a n ie  letnie w Snopko- 
wie do wynajęcia. [741]

•Y* etnie p o m ie szk a n ie  w Hoło-
J ljL sk u  wielkiem, składające się z- 
5 pokoi i jednego, sionki," ganku i  
kuchni, strychu i piwnicy; może być 
także do dyspozycji stajn ia i wozo­
wnia, staw do kąpieli, las dębowy i  
szpilkowy do wynająeia. To pomie­
szkanie może być i dla dwóch par- 
tyj z meblami. Można mieć także 
i parę koni do dyspozycji lub jedno- 
konkę. Bliższa wiadomość moZna po- 
wziąść w dworku na W ulee K apitań­
skiej za rogatka Zamarstynowską.

_________ " (697)

Poszuku je  stę do wynajęcia od 1 
sierpnia r. b. 1 pokój. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z podaniem eony 

przyjmuje A dm inirtr Koi je ra  Lwo­
wskiego pod_znaczką_Ii: 50C h(728)

1 ?a św ieźem  p o w ie trzu  w Brzu- 
ehowicach 1 mila do Lwowa 

między lasem szpilkowym gdzie 
oraz i staw do kąpania, są do wy­
najęcia dwa pokoje z kuchnią na 1 
piętrze i na dole. Bliższa wiado­
mość w restauracji p. Fedorowicza 
ul. Dominikańska J. 2. [651]
V  u m e b lo w an iem  w  śró d m ie -  
Ai.X ś c iu  osobno lub razem, 1 albo 

pokoje frontowe, z fortepianem, 
względnie także z przedpokojem i  
kuchnią lub bez takowych. Bliższa 
wiadomość u dozorcy domu 1 8 u l. 
teatralna (plac św. Ducha).

Do wynajęcia.
W  dom n K a ro la  W e rn e ra  sp a d ­
k o b iercó w ' p rz y  u lic y  C z a r n e ­
ck ieg o  I, 12 ob o k gm achu c. k. 
N am ie stn ictw a z a ra z  na 11

Fpiętrze. .Salon o 4 o k n a ch  
3 do frontu], 2  p o k o je  o d w o cb  
o kn a ch , 1 p o k ó j o 1 o k n ie ,  

p rz e d p o k ó j, kuch n ia, stry c h  i  
g i w n i c a ^ ^ — —

Prywatna korespondencja.
P. w . z.

Byłem zachwycony, tylko żałuję- 
że jestem  przelotnym p tak iem , a  
w łaśnie pora przelotu. "Wyglądasz, 

[ślicznie. (743)
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